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Ojciec Święty
o małżeństwie.

W  przemówieniu wigilijnem poświęcił 
Ojciec św . osobny ustęp sprawie mał­
żeństwa. Spraw a ta staje się szczegól­
n e  aktualną dlatego, że zapowiedzianą 
została encyklika papieska o małżeń­
stwie, pozatem zaś spraw a związku 
małżeńskiego króla bułgarskiego Bory­
sa. wywołała rozprawy na temat stosun­
ku Kościoła katolickiego do małżeństw 
t. z w. mieszanych to jest osób różnej te- 
ligji. Uważamy przeto za wskazane po­
dać czytelnikom naszym za KAP. dosło­
wny przekład przemówienia Ojca Świę­
tego w ustępie dotyczącym małżeństwa! 
Wspomniawszy, że jeszcze w roku lyóO 
wydana zostanie encyklika o małżeń­
stwie ehrześcijańskiem Ojciec św. mó­
wił tak:

..Będzie to encyklika o sprawie bardzo
Ważnej i takiej, k iora dotyczy w najwyz 
szym stopniu rodziny, państw, nawet 
iudzkości całej; o sprawie zawrze aktu- 
ainej, k ióra przedstawia się dziś w spo­
sób opłakany i niespokojny w najwyższej 
mierze; tak niepokojący, że osądziliśmy 
w sumieniu iż interwencja Nasza jest 
tiietylko stosowna i konieczna, lecz 1 na­
gła. Encyklika zajmie się „małżeństwem  
ehrześcijańskiem w stosunku do warun­
ków, potrzeb i obecnego bezładu w ro­
dzinie i społeczeństwie**. Jest rzeczą wi­
doczną, a stanie się jeszcze widocz.i ej- 
szą po przeczytaniu, że akt o takiej do­
niosłości i o takiem znaczeniu wymagał 
uiezbędnie długiego rozmyślania i długie­
go przygotowania i że już przedtem zaj­
mował on Nasz umysł, na długo przed­
tem, niż małżeństwo królewskie (tj. *.ró- 
la Borysa bułgarskiego — red.) uczyriło 
gc j bardziej stosownym i bardziej, nie­
zbędnym w związku z ogólnym stanem 
rzeczy na świecie. „Bardziej stosownym*" 
mówimy, ponieważ na mocy nauki oiaz 
praw Boskich i kościelnych, których pie­
czę, tłomaczenie i nauczanie zechciał 
Nam powierzyć Bóg, błogosławiony w 
tajemnicy Swej Rady, jesteśmy dłużni­
kami wobec wszystkich bez względu na 
to, kim są, wobec biednych i bogatych, 
słabych i potężnych, małych i wielkich 
i ponieważ do tych nauk i do tych praw 
należy również to. czeg j  Kościół naucza 
i co nakazuje w odniesieniu do matżeń- 
s tw a  a w szczególności do małżeństw 
mieszanych. „Bardziej niezbędnym*", mó­
wimy również, ze względu na ważne 
przeszkody ,które występują w związku 
z temi małżeństwami.

W yrażam y się w ten sposób, gdyż 
co do tego ważnego wydarżenia (ważne­
go samego przez się i w możliwych kon­
sekwencjach, pryw atnych i publicznych) 
które oceniliśmy wobec Boga w całej 
jego ważkości a równocześnie w odpo­
wiedz. alności, jaka w ypływ a stąd d.a 
Nas, nie mieliśmy j nie mogliśmy m'eć 
ń nych trudności, niż te, które były nie- 
rozłączone z rzeczami i osobami , trud-

Francja i Anglia słana w Genewie 
po stronie Polski.

Paryż. Pomiędzy Francją i Anglją 
rastąpiło  na podstawie wzajemnego po­
rozumienia w sprawie kontroli złota aa- 
leko idące zbliżenie na polu gospodar- 
czem.

Francja, będąc najbogatszym krajem 
w Europie, dopomoże Bankowi angiel­
skiemu do udzielenia kredytów  dla sze­
regu przedsiębiorstw brytyjskich, po­
trzebujących pieniędzy.

W dziedzinie politycznej oba państwa 
będą łącznie popierać w Genewie u trzy­
manie planu Younga przeciwko zakusom 
memieckim.

Również nastąpiło porozumienie de­
legacji francuskiej i angielskiej w spra­
wie stanowiska delegatów obu krajów 
i.a styczniowej sesji Ligi Narodów. 
Fiancja i Anglja wystąpią w obronie 
Polski przeciwko żądaniom niemieckim, 
podniesionym w sprawie Górnego Ślą­

ska i zmierzającym do rewizji trak ta ­
tów.

Wiadomości powyższe, które ukaza­
ły się przedewszystkiem w „Matin“ po­
wtarza również „Vossische Ztg.“ i do­
daje, że:

„Skutki tego przesunięcia między 
mocarstwami dadzą się z pewnością od­
czuć już w Genewie. W  tych warun­
kach można zapatryw ać się na krok 
i iemiecki w  Genewie tylko z najwięk­
szą niewiarą, jak zresztą na każdy krok 
w sprawie zmiany traktatów. Niemcy 
znalazły się między kamieniami młyń- 
skiemi, z pośród których wyjścia nie 
widać. Niemcy z tęsknotą wypatrują 
p:eniędzy (pożyczek). Pieniądze te mo- 
g<i otrzymać one tylko w t  Francji, a ta 
powiada, że „nie da żadnego feniga, je­
śli Niemcy nie pozbędą się myśli o te- 
yizji traktatów**.

U trumny marsz. Joffra.
Warszawa. W  sobotę rano zmarł w 

P a ryżu  Józef, Cezary  Joffre (czytaj 
Zofr) m arszałek Francji, nie odzyskaw ­
szy przytomności.

Na wiadomość o śmierci marszałka 
Joffre‘a, na wszystkich gmachach urzę­
dowych, nie wieży ratuszowej i na gma­
chach zarządów 20 okręgów miasta P a­
ryża opuszczono chorągwie do połowy 
masztu. Przez  cały ranek przed klini­
ką, w której zmarł marszałek Joffre, 
gromadziły się olbrzymie tłumy. P osta ­
nowiono urządzić zm arem u  pogrzeb 
narodowy. Prowizorycznie marszałek 
Joffre zostanie pochowany w pałacu 
Inwalidów przy zachowaniu ceremonja

łu takiego, jak w czasie pogrzebu Focha, 
następnie zaś zwłoki marszałka przenie­
sione zostaną na wieczny spoczynek do 
Louvecienne, co było jego życzeniem.

Marsz. Joffre urodził się 12 stycznia 
1852 roku w Rivesaltes, położonem na 
po łudniu Francji jako syn bednarza. W y ­
kształcenie średnie o trzym ał w liceum 
w Perpignan, poczem wstąpił do Szkoły 
Politechnicznej w Paryżu, którą ukoń­
czył jako dyplomowany oficer artylerji.

W wojnie 1870 roku bierze udział 
Joffre jako porucznik pionierów, w  cha­
rakterze- dowódcy bataljonu, broni P a ­
ryża przed Niemcami.

W chwili wybuchu wojny 1914 roku

Zabiegi około przerwania strejku 
w  Anglii.

Londyn. (PAT.) W ęglowa komisja 
rozjemcza zebrała się w  sobotę w  Car­
diff. Jest nadzieja, że porozumienie zo­
stanie osiągnięte, co pozwoli powrócić 
do pracy 40 000 strajkujących górników. 
Przedstawiciele departamentu górni­
ctw a również wyjeżdżają do Cardiff 
i ewentualnie wezmą udział w obradach.

Cardiff. (PAT.) Odbywająca się tu 
konferencja węglowa została p rzerw a- 
i a, ponieważ delegaci górników odrzu­
cili propozycje przedsiębiorców kopal- 
rianych, dotyczące zlikwidowania kon­
fliktu węglowego.

obejmuje Joffre naczelne dowództwo 
nad armją francuską. Od samego po­
czątku operacyj wojennych prowadzi 
Joffre akcję defenzywną, cofając się po 
szeregu bitew nad Marną, gdzie w  w y­
niku decydującej walki, trwającej 4 dni, 
odnosi zwycięstwo nad armją niemiecką. 
W grudniu 1916 roku otrzymuje naczel­
ne dowództwo generał Nivelle, a  gene­
rał Joffre obejmuje przewodnictwo w 
Najwyższej Radzie Wojennej Aljantów. 
Jednocześnie w uznaniu wielkich, nieza­
pomnianych usług, oddanych Francji 
i Aljantom w  toku wojny otrzymuje ge- 
i.erał Joffre tytuł marszałka Francji, ja­
ko pierwszy generał od chwili powstania 
lepubliki francuskiej. W r. 1917 zostaje 
u a rsza łek  Joffre w ysłany  do Stanów 
Zjednoczonych, jako przewodniczący 
specjalnej misji francuskiej i zaw iera  
z rządem Stanów Zjednoczonych kon­
wencję wojskową. W latach powojen­
nych marszałek Joffre nie bierze ju i 
czynnego udziału w życiu politycznem 
i działalności wojskowej, usuwając się 
w zacisze domowe.

ności, które całkowicie usprawiedliwia­
ją stanowisko Kościoła katolickiego, za­
wsze przeciwne w zasadzie małżeń­
stwom m.eszanym i Jego nieprzejedna­
nie co do warunków i rękojmi, przepi­
sanych przez święte kanony, bez któ­
rych, nawet w razie poważnych m oty­
wów, obraza Boga i niebezpieczeństw’0  

dusz czynią niemożliwemj wszelkie po­
zwolenie i wszelkie ustępstwo. O Lvch 
warunkach i rękojmiach traktowaliśmy 
nie z osobami politycznemi jakiegoś kra­
ju j jakiegoś rządu, lecz z samymi kontra­
hentami królewskimi; zobow-ązali się 
oni do nich formalnie i na piśmie, w któ- 
rem były wymienione odpowiednie ka­
nony i które było zredagowane w sło­
wach, zdolnych natchnąć Nas pełnem i 
absolutnem zaufaniem (zaufaniem, ua- 
leżnem już, co jest oczywiste, charakte­
rowi ich dostojnych osób), że zrozumieli 
oni całkowicie i docenili całą ważność 
przyjmowanego zobowiązania i że z do­
skonałą lojalnością która przystoi mo­
narchom wzięli na siebie również obo­
wiązek dochowania wierności wobec 
ruch.

Lecz oto dokoła tego wydarzenia hi­
storycznego, tych rękojmij wymaganych 
i udzielonych, powziętych zobowiązań 
i nawet dokoła ceremonii świętego zo­
bowiązań j nawet dokoła ceremonjj świę­
tego obrządku osnuła się praw'dzuwa 
chmura fałszywych wiadomości, doty­
czących zmyślonych układów i absur­
dalnych umów, komentarzy, z których 
jedne, pochodząc nietylko od osób p ry ­
watnych i nietylko ze środowisk p ryw a t­
nych, były pomieszane i niepewne, a in- 
t.e sprzeczna z prawdą faktów ich treś­
cią moralną oraz religijną. Do tego pro­
s' adziły też, bardziej niż uroczyste cere- 
uionje wyznaniowe, przygotowane tros- 
tdiwie w ten sposób, by w szerokim ogó­
le publiczności wywołać wyrażenie, że 
one odmawiały albo co najmniej uzupeł­
niały ślub (katoucki — red.) cokolwiek 
mnego, k tóry  był już faktem dopełmo- 
t ym i całkow itym ; przez to Bóg był ma­
nifestacyjnie obrażony w Sakramencie, 
ustanowionym przez Niego i szczególnie 
< aszczyconym ; przez to bardzo wielka 
1 czba ludzi została oszukana i w sposób 
nieunikniony wprowadzona w  błąd;

przez to ujawniło się prawdziwe zgor­
szenie, jakie nie było mniej winne, by nie 
siać się zgorszeniem tych których pro­
stota i niewiedza upodobniają do dzreci, 
do tych maluczkich, których Jezus C hry ­
stus wziął tak groźnie w obronę, właśnie 
pi zed zgorszeniem (Mat. 18,6). Jedynie 
i wyłącznie ze względu na cześć wobec 
Boga i na dobro dusz, zgodnie z obowią­
zkiem i odpowiedzialnością urzędu apo­
stolskiego skorzystaliśmy z tego uro­
czystego zgromadzenia, by przedstawić 
•v pełnem świetle prawdę rzeczy i tak­
tów. Drodzy i wierni synowie, jakich ma­
my w Bułgarji, cały naród bułgarski i 
jego monarchowie znają miłość, jaką nie­
siemy im w Jezusie Chrystusie; tę mi­
łość, której daliśmy, zachowując praw o 
v. mocy, uznane dowody, tę miłość, 
która skłoniła Nas do niesienia pomocy, 
v\ miarę Naszych środków rodzinom, do­
tkniętym klęsitami, jakie nawiedziły ich 
Kraj, tę miłość, która każe Nam i zawsze 
będzie Nam kazała modlić się do Wszech 
mocnego i Miłosiernego Boga na inten­
cję ich prawdziwej pomyślności doczes­
nej j duchowej**.



T E L E G R A M Y .
Konsul gener. Zbyszewski przejdzie 

do Chicago.
Warszawa. (PAT.) W  tych dniach 

przybył do W arszaw y dotychczasowy 
konsul gen. R. P. w Jerozolimie p. Zby­
szewski. P . Zbyszewski przybył do 
kiaju w związku z objęciem stanowiska 
konsula gen. w  Chicago, dokąd się udaje 
około 10 lutego (w miejsce dr. Szcze­
pańskiego).
Amy Johnson leci przez Warszawą.

W arszawa. Dzielna lotniczka angiel­
ska Amy Johnson w ybrała się w  po­
dróż samolotem na przestrzeń 12 000 
km. W  przelocie Johnson zatrzym a się 
też w W arszawie i tu prawdopodobnie 
przenocuje. W  W arszawie miss John­
son zamieni koła awionetki na płozy, 
aby przystosować swój aparat do lądo­
wania na śniegu. „Express Poranny" po­
daje, iż całe uzbrojenie lotniczki składa 
się z 9-cio strzałowego brauninga, a za­
pas pożywienia z kilku tabliczek czeko­
lady oraz kilograma rodzynek i orze­
chów. Przybycie Amy Johnson do W ar­
szaw y oczekiwane jest na niedzielę.

W arszawa. (PAT.) W  niedzielę oko­
ło godz. 16-ej na polach wsa Amelin, po­
wiatu makowskiego (wojew. w arszaw ­
skie) wylądowała lotniczka angielska 
Amy Johnson. Do lądowania zmuszona 
była wskutek dużej mgły. Aparat zo­
stał lekko uszkodzony i pilnowany jest 
przez posterunek policyjny. Lotniczka 
angielska nie odniosła żadnego szwanku. 
Obecnie znajduje się ona w gościnie 
u miejscowego proboszcza w Krasnosiel­
cach. Najprawdopodobniej lotniczka 
przybędzie w  poniedziałek rano do 
W arszawy.

Mordują sowieckich urzędników 
i komunistów.

Wilno. (Pat.) Z pogranicza sowiec­
kiego donoszą o tajemniczem zajściu, ja­
kie miało miejsce w nocy z 31 na 1 sty­
cznia w miejscowości granic inej Ka- 
mieniew, położonej niedaleko Radoszko- 
wic. O północy mianowicie do Kamie- 
niewa przybył oddział rzekomego GPU. 
(policji politycznej rosyjskiej), który 
aresztował miejscowego sowieckiego 
starostę, komisarza granicznego i kilku 
komunistów. Aresztowanych samocho­
dem przewieziono do B o r; sowa. Na­
stępnego dnia starostę i komisarza gra­
nicznego znaleziono zastrzelonych na 
szosie, zaś trzech komunistów powieszo­
nych na drzewie pobliskiego lasu. Oka­
zało się, iż morderstwo popełniła grupa 
partyzantów  białoruskich, która za po­
mocą fałszywego rozkazu dokonała tego 
aresztowania.

Krwawy przebieg strajku w Nadrenii.
Berlin. (Pat.) Donoszą z Moers (Na- 

drenja), że na szybie V kopalni Rhein- 
preussen doszło w czasie zmiany nocnej 
do krwawego starcia między tłumem 
strajkujących górników a policją. S traj­
kujący usiłowali przemocą wedrzeć się 
do budynku kopalnianego, celem uniemo­
żliwienia zjazdu do szybu. Z tłumu padły 
nagle strzały, na które policja odpowie­
działa salwą. W yw iązała się długo- 
trw ająca strzelanina, w czasie której 
przechodzący obok kopalni dróżnik ko­
lejowy, trafiony został kilku kulami i 
zmarł wkrótce po przywiezieniu go do 
szpitala. W  czasie strzelaniny kilka osób 
odniosło rany.

Berlin. (Pat.) W  okręgu nadreńskłm 
Moers sytuacja strajkowa doznała w 
ciągu soboty dalszego zaostrzenia. Ilość 
górników, którzy przy rannej zmianie 
zgłosiła się do pracy, zmniejszyła się w 
znacznym stopniu, podczas, gdy w ko­
palniach, położonych na lewym brzegu 
Renu, liczba strajkujących wzrosła. W 
zakładach hutniczo - górniczych zjedno­
czonych stalowni niemieckich z grupy 
Hamborn zgłosiło się w sobotę rano da 
pracy więcej górników niż dnia poprze­
dniego. Liczba strajkujących zmniejszy­
ła się o 90 procent. Do rozruchów i w y ­
kroczeń nie doszło. W szybach górnych 
Diergardt — Novisson strajk rozszerza 
się dalej.

Berlin. (Pat.) W  kolonji górniczej w 
miejscowości Bottrop tłum strajkują­
cych zaatakował policję, obrzucając ją 
kamieniami. Policjanci w obronie włas­
nej oddali kilka ostrych strzałów rewol-

| werowych, raniąc ciężko 2-ch górników. 
Również w pobliżu szybu Prosper II 
tłum strajkujących obrzucił kamieniami 
I ostrzeliwał patrol policyjny. Policjanci 
użyli tu broni palnej. Do wymiany strza­
łów między policją a strajkującymi do­
szło pozatem w kolonji górniczej w Wel- 
heim.

Berlin. (Pat.) Związek przemysłow­
ców metalowych środkowych Niemiec 
wymówił dotychczas umowy taryfowe 
ogółem w 23 miejscowościach. Szereg 
innych związków przemysłowców me­
talowych również rozwiązało umowy z 
robotnikami, tak, iż obecnie w Saksonji 
wymówione zostały wszystkie już ist­
niejące umowy taryfowe ze związkami 
robotników metalowych. Wobec tego 
szczególnego znaczenia nabierają obra­
dy komisji rozjemczej, która ma się ze­
brać 6 stycznia rb. w Halle.

Berlin. (Pat.) Ruch strajkowy w za­
głębiu Ruhry w dalszym ciągu stopnio­
wo się wzmaga. Wejścia do szybów na­
dal są obstawione przez strajkujących i 
bezrobotnych. Policja wielokrotnie mu­
siała interweniować, przyczem doszło 
do starć z robotnikami. W Lintforcie 
urządzone zostało wielkie zgromadzenie 
strajkujących, przy rozpędzaniu którego 
policja użyła pałek gumowych i dała sal­
wę na postrach. W jednej z kopalń za­
miast 7.000 stawiło się do pracy tylko 
2.000 górników. Podczas starcia między 
robotnikami a policją, kilku górników 
odniosło lżejsze rany. Policja rozpędza­
ła górników, wjeżdżając w tłum na cię- 
r-wych samochodach.

Lyod George nie obawia sie wybuchu wojny.

BRANIBOR.
128) (Ciąg dalszy).
— Otoczą nas...
— Uciekać nam ! U ciekać!
— Zawadą jest nam w drodze ten 

łotr.
— O Wilhelmie mówisz? Pozbyć się 

go nie mogę.
— Czemu nie? Powieś go na wierz­

bie, lub każ końmi rozszarpać.
— Zaśmiał się dziko Mściwoj.
— Nie. Nie. W Braniborze na oczach 

jej... zginąć haniebnie musi. Ona będzie 
patrzeć na jego śmierć...

— Szalejesz Mściwoju. Przez twój u- 
pór zginiemy. Nie dopniesz swego, a wio 
kąc zawalidrogę w ręce pościgu się do­
staniem.

— Konie padają — zawołał setnik. — 
Ludziom brak już tchu...

— Trzy nieprzespane noce...
Chwilę jeszcze, chwilę!

•   ,  « •

Nad rankiem wjechało wojsko w pu­
szczę nieprzebytą. Wprowadzono konie 
w matecznik podszytego lasu, spętano je, 
puszczono konie na paszę, zeznojony żoł­
nierz padł jak m artw y na ziemię i głębo­
ko zasnął.

Nie zasnął, znasnąć nie mógł jeden,

Wiedeń. PAT. W  artykule, ogło­
szonym w „Neue Freie Presse" w yw o­
dzi Lloyd George, że od czasu podpi­
sania traktatów  pokojowych nie była 
jeszcze sytuacja polityczna tak niepoko­
jąca, jak obecnie. Europa zaczyna się 
czielić na dwa obozy: rewizjonistów  
i an ty rewizjonisto w. Do rewizjonistów 
należą Włochy, Niemcy, Austrja i Wę­
gry. Do antyrewizjonistów Francja, Bel- 
gja, Polska, Czechosłowacja, Jugosła- 
wja i Rumun ja. Rosja przyłączy się, 
zdaniem Lloyd George‘a, do rewizjoni­
stów (t. j. dążących do zmiany obecnych 
umów międzynarodowych i granic oraz 
przeciwników takich zmian). Anglja 
t państwa skandynawskie zachowują 
swobodę decyzji tak samo i Stany Zjed­
noczone. Lloyd George wyraża zapa­
trywanie, że rewizja traktatów  pokojo­
wych nie musj prowadzić do wojny. 
Rosja nie jest w stanie wystawić armję, 
któraby posiadała jakąś siłę bojową po-

Mściwoj. Straszna choroba znowu w ra­
ca, błędne jego oczy, straszny śmiech 
przymarzł do tw arzy, szaleństwo zmy­
sły zaciemnia, jak nieprzytomny błąka 
się po puszczy obotrycki książę. Chwi­
lami bawi się zieloną gałązką grabu, sia­
da nad źródłem i kłokotu jego słucha, pa­
trzy na bieg wody, która płynie w paro­
wie. Potem znowu idzie na oślep, idzie...

Stanął, oczami łzawemi patrzy.
Potok przez dolinę płynął, wikliny się 

srebrzą nad ruczajem, łąka za grabami 
pełna kwiecia, w głębi ściana lasu i kę­
py brzóz białych. Jakby to samo miejsce, 
gdzie się po słowach widział z Adelajdą... 
tosamo, tesame żółte lilje rosnące na zie- 
lonem rżysku, tesame jaskrawe korony 
kalin, gdzie widział... Bognę. Adelajda i 
Bogna... szczęście i nieszczęście, to 
śmiech i rozkosz, to strach i groza błąka 
się na ustach...

Przypomina sobie szalony Mściwoj 
piosenkę, którą śpiewała na tej polanie... 
Adelajda, tak, to ornf i śpiewała, wszak 
ona...

Idzie w tanek, idzie w tanek 
Ruciany wianek,
Idzie za nim, idzie za nim 
Piękny młodzianek.

Idzie w tanek, idzie w tanek 
Zielona ruteczka,
Idzie za nią, idzie za nią 
Piękna dzieweczka.

Nucą pieśń sine usta Mściwoja...

za granicami Rosji. Z tego powodu 
skończył się atak na Polskę w roku 1920 
klęską. Stosunek sił między armją ro­
syjską i armją polską nie zmienił się od 
tego czasu. Armja rosyjska jest w praw ­
dzie silniejsza, niż w roku 1920, tak samo 
jednak wzmocniła się I armia polska. 
Rosjanie nie mogą mieć żadnych wojsko­
wych planów zdobywczych, gdyż przed­
sięwzięcie takie doprowadziłoby do de­
finitywnego rozbicia planu pięciolecia. 
Rosyjscy mężowie stanu wiedzą o tern 
dobrze i dlatego pokojowi światowemu 
na szereg lat nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo ze strony Rosji sowieckiej. 
Bez Rosji nie mogą państwa rewizjoni­
styczne osiągnąć niczego gwałtem. Siła 
ich w ystarczy zaledwie do tego, by 
obronić się przed ewentualnym atakiem. 
Lloyd George kończy uwagą, że jeszcze 
groźniejszem, niż niebezpieczństwo woj­
ny, jest nieuzasadniona obawa przed 
w ybuchem wojny.

Akcja pomocy bezrobotnym 
w Warszawie.

Warszawa. (Pat.) Odbyła się tu kon­
ferencja porozumiewawcza prezydenta 
miasta Słomińskiego z wicekomisarzetn 
rządu Olpińskim w sprawie walki z bez­
robociem. Na konferencji ustalono ko­
nieczność wzmożenia akcji dożywiania 
bezrobotnych i głodnych na istniejących 
punktach w ciągu miesięcy zimowych.

Na wschodzie Polski zaspy śnieżne.
Wilno. (Pat.) Na skutek niezwykle sil­

nych zasp śnieżnych, na licznych odcin­
kach zamiejscowych w strzym ana zosta­
ła komunikacja autobusowa.

Katowice. (Pat.) Z powodu zasp 
śnieżnych Dyrekcja Stanisławowska 
wstrzym ała aż do odwołania ogólny 
ruch pociągów na odcinku Teresin— 
Iwanie Puste linji Iwanie Pusłe—W y­
gnanka. Pozatem koleje rumuńskie 
wstrzym ały z powodu zasp śnieżnych 
ogólny ruch pociągów na szlaku G ra­
nica Państw a pod Jasieniowem Polnym 
i Stefanesti.
Pomoc dla bezrobotnych w  okręgu 

białostockim.
Białystok. (Pat.) W  związku z unie­

ruchomieniem fabryk białostockich i 
wzrostem bezrobocia, wojewoda Koś- 
ciałkowski zarządził rozszerzenie pomo­
cy dla bezrobotnych na terenie m. Bia­
łegostoku. Bezrobotni otrzym ywać będą 
opał, obiady, jak również i mleko d.a 
dzieci. Zorganizowanie tej akcji powie­
rzone zostało magistr. m. Białegostoku

Także i Bułgarja obcina pensje 
urzędnicze.

Warszawa. Jak donosi prasa, rów­
nież Bułgarja postanowiła zredukować 
pensje urzędnicze.

W dniu 26 grudnia r. ub. rada mini­
strów bułgarskich uchwaliła projekt 
ustawy, która będzie wniesiona nie­
zwłocznie do parlamentu, w sprawie 
redukcji o 10 procent wszystkich pobo­
rów urzędników państwowych zarów­
no cywilnych, jak i wojskowych.

Również o 10 procent będą zreduko­
wane wszystkie emerytury.

Redukcja będzie obowiązywała od 
1 stycznia 1931 r.

Trzęsienie ziemi w Grecji.
Ateny. (PAT.) Odczuto tu silny 

w strząs podziemny, który trw ał 7 se­
kund. Ośrodek trzęsienia ziemi znajdo­
wał się w Peleponezie. Szczególnie 
ucierpiał Korynt, gdzie wiele domów w 
dzielnicy staromiejskiej runęło w gruzy, 
tak, że mieszkańcy obozują pod gołem 
niebem. We wsi Asso runęło w gruzy 
10 domów i kościół. Trzęsienie ziemi 
odczuto również w Trypolisie i Parcie. 
Ofiar w ludziach niema.

Nie, nie, tę pieśń śpiewało widmo 
straszne... Bogna....

Idzie widmo przez cmentarz, przez 
kościelec pełen mogił i śpiewa... Nuta po­
grzebu... duchy wstają z mogił, ogromne 
płomienie błędnych ogni na kościelcu 
mają kształt ludzi, którzy dawno po­
marli....

Uciekł Mściwoj... Ten potok, te kali­
ny... Miejsca tego nie chce widzieć. Leci 
na oślep... w las... idzie....

Zeszedł na małą polankę, widok przed 
nim dziwny. Łączkę leśną dokoła otacza 
las starych, odwiecznych lip. Na brzegu 
polanki kilka kroków długiej i szerokiej 
ogromne sosny rosną. U stóp sosen traw ­
nik zasiany kwieciem, łąka rozbrzmiewa 
gwarem pszczół.

W każdej sośnie dziupla ogromna, w 
każdym pniu ul, cała polanka to jedna nie 
zmierna barć, która wre i kipi pszczelim 
życiem.

Patrzy  Mściwoj na niezmierną pracę 
owadów, na rój, który gra i huczy... za­
śmiał się nagle, oczy szeroko otworzył...

*  *  *

Zawrócił się i jak strzała do swego 
konia leci. Pędem biegnie przez paprocie, 
przesadza zwalone pnie, przeskakuje o- 
gromne krzaki ożyn.

Dopadł koni, chwycił Wilhelma w po­
tężne ramiona, niesie... Straszne ma oczy 
Mściwoj, jak wilcze, ogniem błyszczą 
ślepie...

Zdarł szaty z pieśniarza i nagiego do 
pnia sosnowego przy wiązuje. Ręce Niem 
ca opasały sosnę w tyle... szyja do drze­
wa przywiązana, nogi do pnia powrozem 
przymocowane. Nagi człowiek stoi przy 
sośnie, stopy zanurzył w mrowisku.

Odskoczył Mściwoj od Wilhelma, 
tw arz jego szatańskim śmiechem sif 
krzywi...

Odbiegł... wnet wrócił...
Sprowadził konia, naciera ciało lutni­

sty końskim potem i pomiotem, dobył 
huby, ognia stalą krzesze, rozdmuchał 
żagiew, zagłobił ją na końcu żerdki. Od 
dziupli do dziupli leci, pszczoły drażni, 
do barci zarzewie dymem buchające kła­
dzie, krocie, miljony pszczół z ula w y­
gania.

W ściekły owad poczuł koński pot, 
nienawistny zaduch jątrzy go i gniewa, 
podrażniony dymem na Wilhelma leci, 
Mściwoja opada, tnie go w czoło, szyję, 
oko przez pszczołę pokłóte już puchnie, 
szaleniec jednej dziupli nie opuści...

*  .  *

Strasznym okiem spogląda Wilhelm. 
Sine usta otwarte... Oczy patrzą na Mści­
woja, który niezmierną czarniawe owa­
dów gałęzią od siebie odgania.

— Co ty czynisz?
— Pszczoły nagie ciało kąszą... Tną 

okropnie... (Ciąg dalszy nastąpi).
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—  Losowanie pożyczki dolarowej.
W ubiegłych dniach odbyło się ostatnie 
losowanie 5%  prem jowej pożyczki dola­
rowej serji II. W ylosow ano 57 premji 
r a  sumę 25.000 dolarów  na num ery na­
stępujące :

1 prem ja 8,000 doi. na nr. 520525.
1 prem ja 3,000 doi. na nr. 797248
5 premji po 1,000 doi. na n -ry : 936369 

117710 805716 960277 264814.
10 premji po 500 doi. na n -ry : 975813 

917162 305858 465570 694863 333501
129819 38950 570595 839793.

40 premji po 100 doi. na n -ry : 703592 
198015 920882 739599 213979 22S422
SI4548 190546 756991 611243 206254
372388 383890 486091 182320 900586
640234 655898 426696 987374 302633
966879 646195 111598 778858 519065
128638 706573 114391 976693 765618
838853 469933 515066 493178 43793
994248 936237 481747 559245.

— Epidemja szkarlatyny w Polsce.
Na posiedzeniu sekcjj do spraw  walki z 
chorobami zakaźnemi państw ow ej na­
czelnej rady  zdrow ia stw ierdzono, że w 
przebiegu szkarlatyny  w okresie od ’919 
roku dają się zauw ażyć na obszarze ca­
łego państw a dw a najw iększe nasilenia 
epodemji: w  roku 1921, gdy zarejestro­
wano 28.164 przypadki i po 5 latach, w  
roku 1926, gdy zanotow ane 37.693 p rzy­
padki. Po pierw szem  nasileniu w  roku 
1921, w następnym  1922 r. stw ierdzono 
spadek praw ie do połow y poprzedniej 
liczby zachorowań (14.717), następnie 
pednak w ciągu 3 lat nasilenie szkarla ty ­
ny stale w zrastało, dochodząc w roku 
1926 do najw w yższego od roku 1919 pun­
ktu. Po drugiem największem  nasileniu 
epidemji szkarlatyny w roku 1926 zaczy 
na ono w ciągu następnych 3 lat opadać, 
w pierw szym  roku nieznacznie (w J927 

— 36.300 przypadków ), octem rapto wnie 
(w r. 1929 — 20.999 przypadków .) Rok 
1930, czw arty  po najw iększem  nasieleuiu 
epidemji szkarlatyny, dał znaczny w zrost 
rasilenia. W zrasta  on z tygodnia na ty ­
dzień. Za okres 39 tygodni, t. j. do 27 
w rześnia włącznie, liczba zachoro vań 
w  porównaniu z r. 1929 w zrosła o 7942 
przypadki.

•

— Sprawa mieszkaniowa w Polsce.
Dzięki w ydatnej pomocy skarbu państw a 
głód m ieszkaniowy w Polsce w znacz­
nej mierze został złagodzony. Na spec­
jalną uw agę zasługuje działalność kre­
dytow a Banku Gosp. Krajowego w 
dziedzinie budownictw a m ieszkaniowe­
go. Pieniądze na tę akcję czerpał Bank 
Gosp. Krajowego głównie z funduszów 
skarbow ych. Jeżeli chodzi o finansow a­
nie ruchu budowlanego przez obecne 
rządy, to w arto  podkreślić, iż w ciągu 
ostatnich czterech lat w ydatkow ano z 
funduszów państw ow ych na ruch budo­
wlany 378 miljonów złotych w porów na­
niu, gdy w latach 1924, 1926, poszcze­
gólne rządy przedm ajowe przyznały  na 
ten cel zaledwie 70 miljonów złotych, to 
w  roku 1929 na budownictw o m ieszka­
niowe udzielono z funduszów rządow ych 
bC miljonów. a w  roku 1930 w yasygno­
wano 133 miliony.

— Sprawa wychodztwa do Brazylii
W związku z chwilow ym  kryzysem  go­
spodarczym  w Brazylji, została, jak w ia- 
domo, częściow o ograniczona imigracja 
do tego kraju. Obecnie, jak się dowiadu­
jemy, do Brazylji w yjeżdżają reem igran­
ci, k tórzy zamieszkiwali w  Brazylji i 
posiadają paszporty, w ystaw ione przez 
konsulaty brazylijskie. O ile reem igrant

Kurs letniczy P. w .
W  czasie od 7 stycznia 1931 r. do 6 

kw ietnia 1931 r. odbędzie się kurs lotni­
czy P. W. zorganizow any przez Śląski 
Klub Lotniczy, Kolejową Lotniczą Ka­
drę Sportow ą i Śląski Komitet Woje 
wódzki LO PP.

Kurs ma na celu przygotow anie kan­
dydatów  do wzięcia udziału w  praktycz- 
nem wyszkoleniu na przyszłych ofice­
rów7 i podoficerów wojska lotniczego, 
oraz na samodzielnych pilotów tu ry ­
stycznych i sportow ych.

W arunki przyjęcia: Na kurs przyjm o­
wani są słuchacze obojga płci, k tórzy 
są: 1) obyw atelam i Rzeczypospolitej 
Polski, 2) nie przekroczyli 21-go roku 
życia, 3) odpowiadają przepisow ym  w y­
mogom zdrow otnym , 4) posiadają w ym a­
gany cenzus naukow y: szkoła w ydzia­
łowa, niższa szkoła średnia, szkoła tech­
niczna, 5) zobowiążą się do bezpośred­

niego przestrzegania obowiązujących na 
kursie przepisów  i regulaminów.

Kandydaci na pow yższy kurs winni 
w ykazać się zaświadczeniem  ukończe­
nia 1. stopnia P. W . ogólnego. O ile po­
w yższego przeszkolenia nie posiadają 
winni odbyć je w  czasie od 7 stycznia 
do 31 grudnia 1931 r.

Ponadto na kurs zostanie przyjęta 
pewna ilość słuchaczy t. zw. ponadkon- 
lyngentow ych członków  śląskich orga­
nizacji lotniczych, k tórzy  zobowiążą się 
do upraw iania sportu lotniczego. Kurs 
odbyw ać się będzie w  godzinach wie­
czornych — opłata minimalna — dla nie­
zamożnych przewiduje się zwolnienie z 
ip ła t.

Bliższych informacji udziela i przyj­
muje zgłoszenia: ś ląsk i Komitet W oje­
wódzki L O PP. w  Katowicach, Gmach 
W ojewódzki (pokój 876) teł. w ew n. 477.

( Obstrukcja. Według doświadczeń, zebranych 
w  klinikach chorób wewnętrznych, jest naturalna 
gorzka woda „Franciszka Józefa" najbardziej 

dobroczynnym środkiem przeczyszczającym.

0 przestrzeganie czystości na ulicach.
Katowice. D yrekcja policji w  Kato­

wicach, przypom ina, że w  m yśl rozpo­
rządzenia policyjnego D yrektora  Poli­
cji w  Katowicch z dnia 1 czerw ca 1928 
roku, o czyszczeniu chodników na te re ­
nie m iasta Katowic, każdy właściel 
nieruchomości obow iązany jest do czy­
szczenia chodników i ścieków  wzdłuż 
całej sw ej posiadłości. Czyszczenie 
powinno się odbyw ać codziennie i to 
od 1 kw ietnia do końca w rześnia pomię­
dzy godziną 6 a 7 rano, a w czasie od 
1 października do końca m arca pomię­
dzy godziną 7 a 8 rano. Niezależnie od 
tego właściciel nieruchomości winien 
dbać o czystość chodników i ścieków 
w ciągu dnia i przeprow adzać dodatko­

we czyszczenia w  m iarę potrzeby. Nie­
przestrzeganie przepisów  tego zarzą­
dzenia będzie karane g rzyw ną do 60,— 
złotych, względnie karą aresztu.

Pozatem  D yrekcja Policji przypo­
mina, że m yśl § 3 rozporządzenia poli­
cyjnego z 7 m arca 1899 roku zabronio­
ne jest zanieczyszczanie chodników, 
ulic i placów  przez w yrzucanie papieru, 
resztek owocu, i innych odpadków, oraz 
przez w ylew anie płynów . Dla pozbycia 
się niepotrzebnych resztek  służą p rze­
chodniom kosze um ieszczone na każdym  
placu i ulicy. W razie ujawnienia w zglę 
dnie stw ierdzenia przekroczenia prze 
ciwko temu przepisowi, przechodnie ka­
rani będą doraźnemi nakazam i karnem i.

pt.siada nowy paszport em igracyjny, to 
wizę uzyska bez przeszkód, jak również 
u ile przedstaw i s ta ry  paszport na do­
wód, że przebyw ał w Brazylji. Do Bra­
zylji mogą w yjeżdżać reem igranci, po­
siadający w ezw ania imienne od k rew ­
nych lub znajomych, w zyw ających ich 
do Brazylji. W ezw ania te muszą być w y­
stawione przez władze brazylijskie. 
W reszcie w yjeżdżać mogą do Brazylji 
rc dżiny rolnicze, udające się tam na osa­
dnictw o za pośrednictw em  T ow arzy­
stw a kolonizacyjnego w W arszaw ie. 
Pozatem  mogą wyjeżdżać osobnie nie 
objęte powyższemi punktami, zam ierza­
jące przebyw ać tam nie dłużej, niż 30 
cr.i. W  tym w ypadku jednak w yjeżdża­
jący muszą w ykazać się posiadaniem 
pelvnej kw oty pieniężnej. Jeżeli wyjeż- 
uża rodzina, to na każde dziecko poniżej 
k t  12-tu potrzeba 2000 zł, oraz na każdą 
dorosłą osobę i na dziecko ponad 12-cie 
,at 3000 zł. Osoby te otrzym ają wizę 
brazylijską tylko pod warunkiem, że 
t r z y  otrzym aniu jej w konsulacie okażą 
czek na Bank Brazylijski, przyczem  nu­
mer czeku będzie w ypisany na pasz­
porcie.

— Nowe rozporządzenie o rejestrze 
handlowym. W  wykonaniu dekretu P re ­
zydenta Rzplitej Polskiej o utworzeniu 
przedsiębiorstw a „Polskie Koleje Pań­
stw ow e", m inisterstw o sprawiedliwości 
w porozumieniu z m inisterstw em  komu­
nikacji w ydało nowe rozporządzenie o 
rejestrze handlowym.

Rejest handlowy ma składać się z 
czterech działów, oznaczonych literami 
A, B, C, D. prow adzonych w odrębnych 
księgach. Dział A obejm uje: firmy nan- 

ujące, spółki firmowe i  spółki koman­
dy tow e; dział B: spółki z ogran. odpo- 
■a  iedzialnością, spółkj akcyjne i  spółki 
lom andytow o-akcyjne; dział C : stow a­
rzyszenia i związki, uznane za handlo­
w e; dział D: przedsiębiorstw o P. K. P

M inister komunikacji zgłasza do re­
jestru handlowego przy sądzie okręgo­
wym w W arszaw ie, podając: firmę, sie­
dzibę i przedm iot przedsiębiorstw a oraz 
imiona, nazw iska osób upoważnionych 
do podpisyw ania weksli j skryptów  
dłużnych.

Województwo śląskie.
* Układy zarobkowe w górnictwie

Śląskiem odbędą się w  środę, dnia 7 sty ­
cznia br. D otychczasow ą umowę zarob­
kow ą wypowiedzieli kapitaliści w  listo­
padzie ub. roku, dom aga.ąc się obniżę 
r ia  j tak już głodow ych zarobków  o 20 
procent.

Jak  z pow yższego w ynika, grozi 
górnikom śląskim ostra  w alka, jak to ma 
cbecnie miejsce w  Anglji i Niemczech. 
/  położenia obecnego winni sobie górni­
cy zdać spraw ę. 1 aby z walkj tej wejść 
;w ycięsko , winni w szyscy  należeć do 
oiganizacji. Tylko w jedności jest siła!

* Posłowie na rzecz wdów I sierot.
Posłow ie na sejm śląski Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia P racy  
zamiast życzeń św iątecznych \ nowo­
rocznych oraz wzam ian za podziękow a­
nia za życzenia nadesłane zarów no po­
szczególnym  posłom N. Ch. Z. P . jak i 
całemu klubowi składa niniejszem zło­
tych 200 (dwieście) dla w dów  i sierot po 
poległych paw7stańcach śląskich do dys­
pozycji zarządu głównego Związku Po­
wstańców  Śląskich.

* Konferencja ceglarzy. Dnia 6 stycz­
n a  (Św ięto T rzech Króli) o godzinie 10 
przed południem Odbędzie się w biurze 
Związku pracow ników  budowlanych 
ZZP. w  Katowicach, ul. Kościuszki 2, 
konferencja delegatów  poszczególnych 
.. egielń. Na porządku obrad w ypow ie­
dzenie zarobków . W ozystkie cegielnie 
winny przysłać  na tą  konferencję swych 
delegatów . W  zw iązku z powyższem  
r.admieniamy, iż Z w !ązek pracodaw ców  
przem ysłu ceglarskiego -wypowiedział 
. letylko zarobki robotników, lecz nadto 
.am ierza  obniżyć stare  zarobki.od 1 lu­
tego br. W ysokość obniżenia zarobków  
narazie nie jest znana.

Z Katowickiego
Kradzież książeczki oszczędnościowej.

Katowice. Sachow ska M arjanna, za­
m ieszkała przy ul. S ienkiew icza 58 do­
niosła, że jakiś nieznany sp raw ca skradł 
jej książeczkę oszczędnościow ą, w y sta ­
wioną przez P. K. O. w  Katowicach a o- 
piew ającą na 4100 złotych. K radzieży do­
konano w  kościele Najśw. Marji Panny.

Za spokój duszy śp. red. Palędzkiego.
Katowice. W  piątek, dnia 16 stycznia 

o godz. 7,30 rano odbędzie się w7 kościele 
Najśw. Marji Panny  w Katowicach żało­
bna M sza św. za długoletniego redakto­
ra „Katolika" i „Nowin Raciborski", śp. 
Józefa Palędzkiego, zm arłego dnia 3 s ty ­
cznia 1927 r. w  Poznaniu.

Z w ystaw y Styków.
Katowice. W ystaw ę obrazów  Jana, 

Tadeusza i Adama S tyków  w gmachu 
wojewódzkim  w Katowicach zwiedziło 
około 7000 osób. W  dniu 6 bm. w ystaw a 
ta o tw arta  zostanie w  Krakowie.

Napady uliczne.
Katowice. R ukaszka Józefa z Kato­

wic II napadło w  drodze do domu 5 nie­
znanych osobników, z k tórych jeden w y­
ciągnął mu z kieszeni portfel z zawarto­
ścią 70 zł. gotów ki i kartę  cyrkulacyjną, 
opiew ającą na jego nazwisko. Podobny 
w ypadek miał miejsce w  Zawodziu przy 
ul. Hutniczej, gdzie dnia 2 bm. 3-ch nie­
znanych osobników zatrzym ało  niejaką 
Emę Rak, której jeden z spraw7ców  w y­
rw ał z ręki torebkę damską, w artości 10 
zł. B andytów  nie ujęto.

Czyja papierośnica?
Katowice. W  jednym  z lom bardów  w  

G liwicach (Śląsk Opolski) zakwestiono­
wano papierośnicę złotą o powierzchni 
łuskow atej, podłużną, zastaw ioną przez 
pewnego osobnika, należącego do szajki 
w łam yw aczy, składającej się z obyw a­
teli polskich i niemieckich. Zachodzi po­
dejrzenie, że papierośnica pochodzi z kra 
dzieży. Osoby zainteresow ane mogą się 
zgłosić w  w ydziale śledczym  w Katowi­
cach przy ul. Zielonej 28, pokój 95, w  go­
dzinach od 8— 15-ej.

Kuchnia ludowa.
Załęże pod Katowicami. Od 2 s tycz­

nia rb. została o tw arta  przy  ul. W ojcie­
chowskiego 63 nowa kuchnia ludowa. Za 
m ałą opłatą mianowicie 10 groszy o trzy ­
m ają bezrobotni i biedni tutejszej dzielni­
cy m iasta ciepłą straw ę.

Usiłowane włamanie.
Załęże pod Katowicami. S tróż nocny 

Jan  N aw rot zauw ażył jednej nocy, jak 
dwóch osobników usiłow ało w łam ać się 
do składu rzeźnickiego Osypki W ojcie­
cha, przy ul. W ojciechow skiego 155. 
Spraw cy  wybili szybę w  górnej części 
okna w ystaw ow . i przy  pom ocy żyrdzi 
usiłowali w ydobyć znajdujące się w  ok­
nie wędliny. Na widok zbliżającego się 
stróża zbiegli.

Nagły zgon.
Janów  w  Katowickiem. W  drodze z 

pracy do domu zm arł nagle 60-letni stróż 
Jan Kowalski, zatrudniony na kopalni 
M ysłowickiej. Lekarz stw ierdził śm ierć 
na udar serca. Zwłoki przew ieziono do 
kostnicy miejskiej.

Przedstawienie teatralne. 
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 

W e w torek, dnia 6 bm. (św ię to  Trzech 
Króli) wieczorem  o godz. 7-ej na sali p. 
Freunda w Roździeniu, Stow . M łodzieży 
Polskiej (oddział męski) urządza wielkie 
przedstaw ienie teatralne. O degrane zo­
stanie w zruszający dram at w 5-iu ak­
tach, p. t. „Tajem nica spowiedzi św .“. 
Oprócz tego 2 komedje. O byw atele Roź- 
dzienia - Szopienic i okolicy spieczcie na 
to przedstaw ienie. Tam  zobaczycie, jak 
esiądz gotów  prędzej śm ierć ponieść, ani­
żeli w yjaw ić tajemnicę Spow iedzi św . 
C zysty  zysk z przedstaw ienia przezna­
czony został na ośw iatę m łodzieży.

Szalona jazda.
Siemianowice w7 Katowickiem. Cze­

ladnik rzeźnicki P r. jechał tak szybko, że 
na ul. Bytomskiej zderzy ł się z furm anką 
pewnej miejscowej firm y. Nie dość na 
tern. P r. zaczął się aw anturow ać a nadto 
niemiłosiernie okładać woźnicę najecha­
nej furmanki. O statecznie przy aresz to ­
waniu staw ił policji silny opór. Za to 
w szystko odpowie jeszcze przed sądem.

Bandytyzm.
Siemianowice w  Katowickiem. Polo­

w a M arja, nauczycielka, zam ieszkała



Ze Slaska Opolskiego.przy u l  Wolność! 2, zgłosiła, źe dnia 2 
bm. na ul. Bytomskiej w Siemianowicach 
nieznany osobnik w yrw ał jej z ręki to­
rebkę ręczną zawierającą legitymację u- 
rzędową, wystawioną przez Wydział 
Oświeć. Publiczn. w Katowicach, legity­
mację L. O. P. P. i inne drobne rzeczy, 
poczem zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Sprawca liczył około 18 lat, ubrany był 
w granatowe ubranie, długie spodnie i 
czapkę.

Wystawa kanarków.
Nowawieś w  Kato wiekiem. Towa­

rzystwo hodowli kanarków w Nowejwsi 
urządziło sw ą 7 lokalną wystaw ę szla­
chetnych kanarków. W ystaw a odbyła 
się na sali p. Góreckiego. Do premjowa- 
nia zgłoszono 21 kolekcji, mianowicie: 
18 kolekcji młodych, 2 kolekcje starych 
oraz 1 kolekcję bezkonkurencyjnych pta­
ków. Sędzia p. Ketzler z Król. Huty. 
Punkty dla poszczególnych wystaw ców  
w ypadły następująco: Kostowski 315, 
Koska 309, Wolang 306, Knop 303, Chmie 
larski 300, Graca 288, Wicik 285, Maj­
chrzak 285, Jambor 282, Kistowski 282, 
Mika 279, Błaszczyk 273, Kempa 266, Po- 
loczek 261, Mika 255, Burek 261, Wicik 
246, Tkacz 246, Czwięk 219, Kowolik 207, 
Sikora 327 (bez konkurencji).

Uslłowane samobójstwo.
Bielszowice w Katowickiem. W  ko­

szarach straży granicznej w Bielszowi- 
cach w ystrzałem  z rewolweru służbo­
wego w pierś usiłował pozbawić się ży­
cia strażnik Malinowski Karol, lat 27. 
Pierwszej pomocy udzielił rannemu le­
karz dr. Ziaja z Bielszowic poczem u- 
mieszczono go w lecznicy brackiej. Mali­
nowski nosił się już od dłuższego czasu 
z zamiarem samobójstwa rzekomo z po­
wodu długów.

Z Król. Huty
Wyłożenie list płatników podatku 

dochodowego.
Król. Huta. Stosownie do przepisów

0 państwowym podatku dochodowym 
została wyłożona do wglądu publicznego 
Usta płatników państwowego podatku do 
chodowego na rok 1930 z południowej 
części miasta w urzędzie podatkowym, 
ratusz — pokój 17, na przeciąg 4 tygodni
1 to od 18 grudnia 1930 do 16 stycznia 
1931 roku. Listę przeglądać można w dni 
urzędowe w  godzinach od 10—12-ej w 
południe.

Ważne dla kupców 1 przedsiębiorców.
Król. Huta. M agistrat król.-hucki do­

nosi, co następuje: Wielu kupców oraz 
przedsiębiorców a także i inne osoby, u- 
prawiające jakibądź proceder, uw’ażają 
zgłoszenie handlu względnie przedsię­
biorstwa w  magistracie po wykupieniu 
patentu za zbyteczne. Zdanie to jest myl­
ne. W  myśl przepisów ordynacji proce­
derowej wszelki handel lub proceder u- 
prawiany na terenie tutejszego miasta 
winien być zgłoszony natychmiast w 
magistracie pokój 18 i to przed wykupie­
niem patentu. Udzielone mu poświadcze­
nie zgłoszenia służy następnie jako legi­
tymacja do wykupienia patentu w urzę­
dzie skarbowym. M agistrat wzywa za­
tem wszystkich tych, którzy wykupili już 
patent na rok 1931 do zgłoszenia swego 
procederu. Taksamo należy proceder al­
bo handel, gdy zostaje zwinięty, natych­
miast w magistracie, ratusz pokój 18 od- 
meldować, — gdyż w przeciwnym razie 
ciąży na płatniku obowiązek płacenia po­
datku nadal aż do dnia odmeldowania. Z 
tego względu poleca się zgłoszenia wzgl. 
odmeldowania procederów uskuteczniać 
punktualnie.
Przedstawienie teatralne Towarzystwa 

śpiewu „Cecylia".
Król. Huta. Ruchliwe nadzwyczaj to­

w arzystw o śpiewu „Cecylja“ przy para­
fii św. Jadwigi w Król. Hucie odgrywa w 
święto „Trzech Króli" (dnia 6 stycznia 
rb.) w sali Katolickiego Domu Związko­
wego przy ul. Wolności 47 utw ór scenicz 
ny Fr. Dominika z występami chóru i or­
kiestry Skarbofermu p. t. „Król. dziadów* 
melodram w 4 aktach. Początek punktu­
alnie o godz. 18-ej. Występuje przeszło 
30 osób. Miejscowe społeczeństwo kato­
lickie znane ze swej współpracy z tow a­
rzystwem  „Cecylja* pospieszy niewąt­
pliwie do Katolickiego Domu Związkowe 
go w dniu 6 stycznia, aby się przekonać 
o nowych postępach Towarzystwa.

Z Bytomskiego.
W e wtorek, dnia 6 stycznia (uroczy­

stość św. Trzech Króli) urządza tow arzy­
stwo polsko-katolickiej młodzieży w 
Yiechowicach wieczornicę połączoną z 
przedstawieniem amatorskiem. Ode­

grany zostanie dramat historyczno-reli- 
gijny z czasów wojen krzyżowych p. t.: 
„Genowefa**. Wieczornica odbędzie się 
i a sali p. Schindlerowej; początek o go­
dzinie 6-tej wieczorem.

Z Raciborskiego.
Odebrała sobie życie przez otrucie 

gazem świetlnym 25-letnia kelnerka Me­
ta R., zamieszkała w Raciborzu przy uli­
cy Dolnowałowej 17. Co młodą dziew­
czynę popchnęło do tak rozpaczliwego
kroku, dotychczas nie stwierdzono.

♦

W e wtorek, dnia 6 stycznia (święto 
Trzech Króli) odbędzie się w Raciborzu 
na dużej sali „Strzechy** przedstawienie 
amatorskie p. t.: „Maciek Samson**, kio- 
tcchwila ludowa w 3 aktach ze śpiewami 
i tańcami, urządzona przez Tow. mło­
dzieży polsko-katolickiej. Początek 
przedstawienia o godzinie 4 popołudniu. 
Przed południem o godz 9XA  odbędzie 
się na intencję Tow. młodzieży uroczy­
ste nabożeństwo w kościele św. Mikoła­
ja na Starejwsi pod Raciborzem.

Z Opolskiego.
Ciężkie położenie gospodarcze dało

Nożownlczka.
Król. Huta. W mieszkaniu Marji K. 

przy ul. Krzyżowej przyszła do sprzecz­
ki pomiędzy niejaką W. a właścicielką 
mieszkania. W pewnej chwili W. chwy­
ciła nóż i cięła swą przeciwniczkę dwa 
razy w plecy. Nożowniczkę aresztowano. 
Za ten czyn będzie odpowiadała przed 
sądem.

Wybryk noworoczny.
Król. Huta. W wieczór sylwestrowy 

weszło do pewnej jadalni przy ul. Sobie­
skiego 5 dwóch młodych osobników, 
którzy zażądali jedzenia i trunku na kre­
dyt. Ponieważ właściciel jadalni osobni­
ków nie znał, odmówił ich żądaniu. Roz­
złoszczeni odmową, zniszczyli całe urzą­
dzenie jadalni. Szkody wynoszą około 
500 złotych. Policja odszukała obydwuch 
awanturników.

Z Świętochłowickiego
Wypadek motocyklowy.

Wielkie Hajduki w świętochłowick. 
W pobliżu gazowni sztygar Ankers, ja­
dący motocyklem, wjechał do muru. An­
kers odniósł złamanie nogi. Żona zaś je­
go, siedząca w wózku przyczepnym zo­
stała ciężko okaleczona w głowę. Trze­
cia osoba doznała tylko lekkich obrażeń 
na ciele. Rannych oddano pod opiekę le­
karską.

Wyłożenie spisu poborowych.
Łagiewniki w Świętochłowick. Urząd 

gminny w Łagiewnikach wyłożył w tu­
tejszym urzędzie gminnym pokój nr. 4, 
do przeglądnięcia w godzinach urzędo­
wych od 8—12 spisy poborowych rocz­
nika 1910. W powyższym okresie każde­
mu pominiętemu w spisie oraz mylnie lub 
niewłaściwie wpisanemu przysługuje pra 
wo reklamacji i żądania uzupełnienia lub 
sprostowania spisu, które należy zgłosić 
ustnie lub pisemnie w tutejszym urzędzie 
gminnym.

Teatrzyk w ochronce.
Piekary Wielkie w Swiętochłowick. 

W niedzielę przedświąteczną na wielkiej 
sali klasztornej odbyło się przedstawie­
nie teatralne, wykonane przez ochronkę 
znajdującą się pod czułą opieką naszych 
SS. Boromeuszek. Przedstawienie to by­
ło dla widzów prawdziwą radością. 
Wszyscy* tak amatorki jak amatorzy, 
wywiązali się z swych ról pod każdym 
względem. Karzełki, krakusi, krakuski, 
„kociki** w szkole oraz panienki z szkoły 
robót ręcznych grali bez zarzutu i przy­
czynili się niemało do rozweselenia licz­
nej publiczności. Wszystko, co nam spra 
wiło tak wielką uciechę, zawdzięczamy

s.ę poważnie we znaki, także przemy­
słowi tytoniowemu, który jest w Opolu 
stosunkowo dobrze zastąpiony. Istnieje 
tu bowiem szereg fabryk wyrobów ty­
toniowych, które zatrudniają setki ro­
botników i robotnic. W  ostatnim czasie, 
i. powodu braku zamówień, ograniczono 
r asamprzód produkcję, zaś od Nowego 
Roku zamknięto pięć fabryk: Kontnego, 
Śalingera, W agnera, Krupskiego \ Zim- 
mermanna. Szeregi bezrobotn. wzrosły 
i iepomiernie, podczas gdy o ponownem 
uruchomieniu zamkniętych fabryk nara- 
J e  nie można nic powiedzieć.

*

Dnia 28 grudnia ub. r. zespół Teatru Pol­
skiego z Katowic odegrał w Boguszy- 
i ach sztukę ludową „Wesele na Górnym 
^ląsku**. Podczas prtedstawienia i w 
czasie przerw przygryw ała orkiestra 
młodzieży polskiej z Bytomia.

Z Oleskiego.
W dowa Kudelkowa i córka jej Anna 

z Bodzanowie padły ofiarą zatrucia cza- 
ciem węglowym. Nieszczęście spowodo- 
v^ala jedna z nieszczęśliwych ofiar przed 
wczesnem zamknięciem zasuwki pieco­
wej. W poniedziałek rano spostrzegli są- 
siedzi nieszczęście. Mimo natychmiasto­
wego przewiezienia obu zatrutych ko­
biet do szpitala i zabiegów lekarzy, 
zmarły niestety obie nie odzyskawszy 
przytomności.

naszym gorliwym Siostrom, którym za 
ich trudy i zabiegi około urządzenia tea- 
trzyka składamy staropolskie „Bóg za- 
płać“ ! Uczestnicy.

Statystyka parafialna.
Orzegów w Świętochłowickiem. W 

roku 1930 zanotowano w paiafji o ze- 
gowskiej 288 chrztów, nieślubnych dzie­
ci 23, ślubów katolickich 118, pogrzebów 
132, chorych zaopatrzono 168, Komunji 
św. rozdano 63.200. Dla porównania po­
dajemy również statystykę z roku 1929. 
Chrztów było 313, dzieci nieślubnych 
17, ślubów 96, ślubów mieszanych 1, po­
grzebów 148, chorych zaopatrzono 132, 
Komunji św. rozdano 58 618.

Napad rabunkowy.
Orzegów w Katowickiem. Do składu 

kolonjalnego Bańczyka Wilhelma, zam. 
przy ul. Gliwickiej 1, wtargnęło kilku za­
maskowanych osobników, którzy rzucili 
się na będących w składzie Bańczyka 
Piotra, Dachnowskiego Eryka i Maddrę 
Wilhelma i dotkliwie ich pobili. Z kasy 
skradli mniejszą sumę pieniędzy poczem 
ulotnili się w stronę Rudy. Sprawcy nie 
zostawili po sobie żadnego śladu.

Pies do odebrania.
Godula w Świętochłowickiem. Dnia 

19 grudnia 1930 r. zabłąkał się w Goduli 
pies rasy „Dobermann". Po wykazaniu 
prawa własności pies może być odebra­
ny w urzędzie okręgowym w Chebziu.

Z Pszczyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Zarzecze w Pszczyńskiem. Niewykry 
ci narazie sprawcy położyli pod płot tu­
tejszej szkoły ludowej kapslę wybucho­
wą z lontem, jakich używa się do rozsa­
dzania kamieni w kamieniołomach lub 
węgla w kopalniach. Dzieci wracające ze 
szkoły znalazły kapsułki i zabrały je do 
domu. Nieświadome niebezpieczeństwa 
dzieci, zaczęły rozbijać kapsułki, wsku­
tek czego nastąpił wybuch. Jeden z chłop 
ców został ciężko poraniony na całem 
ciele. Sprawą tą zajęła się policja.

Z Rybnickiego
Rozprawa o zamordowanie śp. Sznapki 

odbędzie się w Rybniku.
Rybnik. Dnia 7 stycznia br. rozpo­

cznie się w Rybniku przed zamiejsco­
wym wydziałem karnym sądu okręgo- 
w ego Katowic trzydniowa rozprawa 
o zabójstwo posterunkowego policji 
śp. Jana Sznapki w Golasowicach. Na

ławie oskarżonych zasiądzie 8 osób, któ­
re brały udział w napadzie. Są to miej­
scowi rolnicy i robotnicy, którzy stah 
ped wpływem pastora z Golasowic Harl- 
Fngera, znanego „volksbundowca“. 
Rozprawie przewodniczyć będzie sędzia 
Stodolak, oskarżać będzie prokurator 
Daab z Katowic. Oskarżonych broni ad­
wokat Baj z Katowic. Świadków we­
zwano 18.- Rozprawa ta budzi wielkie 
zainteresowanie. Miała się odbyć po­
czątkowo przed sądem okręgowym w 
Katowicach, lecz obrońca zarzucił nie­
właściwość katowickiego wydziału kar­
nego i dlatego rozprawa odbędzie się w 
Rybniku. Dwóch oskarżonych, miano­
wicie Jan Kubła i Adolf Świeży obwi­
nieni są o zbrodnię z paragrafu 227 cz. II, 
za co grozi im kara do 5-ciu lat więzie- 
i ia, 6 pozostałych oskarżonych jest o 
występek z paragrafu 227 część I. Akt 
oskarżenia zarzuca im udział w napadzie 
7 wynikiem śmiertelnym.

Pożar.
Pstrążna w Rybnłckiem. W  ostat­

nich dniach wybuchł pożar w zabudowa­
niach kolejarza Niebiałka Jana. Spaliła 
się stodoła wraz z maszynami rolnicze- 
mi. Ogień przerzucił się następnie na 
oach przyległego domu mieszkalnego, 
został jednak stłumiony w zarodku. 
Szkoda, wyrządzona przez pożar, wy­
nosi około 7000 zł. Przyczyny pożaru 
dotychczas nie ustalono.

Samobójstwo.
Dębieńsko Wielkie w Rybnickiem. 

Maszynista kopalniany i restaurator Kar- 
wot Wilhelm popełnił w tych dniach 
samobójstwo przez powieszenie się w 
własnem mieszkaniu. Przyczyną samo­
bójstwa były niesnaski familijne.

Z Cieszyńskiego
Krwawa zabawa.

Bystra w Bielskiem. W  czasie za­
bawy tanecznej w restauracji Schnee- 
bauma w Bystrej przyszło do kłótni po­
między 25-letnim Michałem Foltynia- 
kiem i Antonim Menelem z Wilkowic. 
Nagle ten ostatni sięgnął po nóż i pchnął 
Foltyniaka w plecy. Rannego przewie­
ziono do szpitala w Bielsku a nożowni­
kiem zajęła się policja.

Przytrzymanie.
Skoczów w Bielskiem. W  tych dniach 

przytrzym any został niejaki Kónig 
Franciszek, zatrudniony jako portjer w 
fabryce koców w Skoczowie. W ymie­
niony dopuszczał się w fabryce systema­
tycznej kradzieży. W  czasie rewizji 
u różnych paserów i w mieszkaniu przy­
trzymanego Kóniga, odnaleziono kilka 
1 ocy, pochodzących z kradzieży. Ogól­
na szkoda skradzionych rzeczy wynosi 
około 2500 zł. Kóniga odstawiono do 
więzienia sądowego w Skoczowie.

Fałszywi wywiadowcy policji.
Rudzica w Bielskiem. Na drodze po­

wiatowej, prowadzącej z Rudzicy da 
Międzyrzecza Górnego, zatrzymany zo­
stał niejaki Kajzer Karol przez Jagieito* 
Stefana, Paszka Ernesta i Kusia LudvX 
ka. Wymienieni podali się za wywiadow­
ców policji j zażądali od Kajzera 2 złote 
kary za jakieś przewinienie. Napadnię­
ty miał przy sobie tylko 1,50 zł, które 
też w ręczył napastnikom. W szystkich 
trzech pociągnięto do kary.

Wolna posada kominiarska.
Cieszyn. Z powodu śmierci Józefa 

rloraka, majstra kominiarskiego i wła­
ściciela koncesji kominiarskiej na okręg 
Bobrek, jest wolny od obsadzenia okręj 
Kominiarski Bobrek, obejmujący gminy: 
Każanowice, Bobrek, Brzeżówka. Dzie­
gciów , Gumna, Haźlach, Pastwiska, 
Krasna, Mnisztwo, Górna Leszna, Ogro­
dzona, Pogwizdów, Puńców, Zamarskf, 
Kostkowice i Dębowiec. Ubiegający się 
o tę koncesję winni wnieść podanie do 
starostw a w Cieszynie z załączeniem do­
wodów uzdolnienia fachowego, m etry­
ki urodzenia i świadectwa obywatel­
stw a polskiego najpóźniej do 1 luteg* 
r931 roku.



I | Sprawy kościelne | |£ całej Polski.
Walizki wypchane fałszywem l dolarami.

Łódź. Od pew nego czasu stw ierdzono, 
że w  łódzkim okręgu przem ysłow ym  u- 
kazują się w  obiegu fałszyw e banknoty 
1C dolarowe. Policja wpadła na trop fał­
szerzy dzięki temu, że jeden z kupców w 
Kaliszu podał policji rysopis dwu osób, 
od których otrzym ał falsyfikaty. Na pod­
staw ie tego rysopisu policja p rzy trzy ­
m ała na dw orcu Łódź-Kaliska parę m ał­
żeńską, a mianowicie S tanisław a i Jutję 
Kruszyńskich, przy których w  walizie 
podręcznej znaleziono przeszło  100 falsy- 
fk a tó w  10-dolarowych.

Olbrzymie nadużycia w  urzędzie celnym.
Łódź. W  Łodzi popełniono wielkie nad­

użycia w  urzędzie celnym. Nadużyć 
tych dopuszczać się mieli kasjer urzędu 
Rakow ski w raz z pomocnikiem swoim 
Bielińskim. Polegały  one na etm, że oby­
dwaj urzędnicy pobierali opłaty za prze­
chow yw anie tow arów  na składzie od 
przedsiębiorstw  ekspedycyjnych, wpi­
sując do ksiąg fikcyjne sumy bardzo ni­
skie, w łaściw e natom iast należności in­
kasowali do w łasnej kieszeni. Nadużycia 
te datują się rzekom o już od 5 lat, a w 
przeciągu tego czasu ogólna suma strat, 
jaką miał ponieść skarb państw a, docho­
dzi do 1 miljona złotych. Prawdopodobnie 
w aferę wmieszane są również niektóre 
f.rm y ekspedycyjne w  Łodzi, i tylko dzię­
ki tej okoliczności, nadużycia te w  ciągu 
pięciu lat nie zostały  ujawnione.

Przytrzymanie fabrykanta sacharyny.
Warszawa. Policja w arszaw ska w y ­

k ry ła  w mieszkaniu niejakiego Abrarna 
Fischhoffa tajną fabryczkę sacharyny 
szkodliwej dla zdrowia. Na miejscu prze­
stępstw a znaleziono komplet prasy  do 
wyciskania tabletek, 1.300 gram ów sacha 
ryny  przem yconej z Niemiec, 2 kg kw a­
su bornego i 4 kg gotowej mieszaniny, 
sporządzonej z sacharyny, kw asu borne­
go i sady. Jak  stw ierdzono, fabryczka ta 
prosperow ała od szeregu miesięcy, a w y­
roby jej odbiły się fatalnie na konsumcji 
cukru. Szkoda, w yrządzona skarbow i 
państw a, wynosi 100 tysięcy złotych. 
W łaściciela meiszkania, w którem  mie­
ściła się tajna fabryczka, oraz robotnika 
Zandberga, aresztow ano. Główny „fa­
brykant", również żyd, Lejzor Freiden- 
lieim zbiegł.

Przebity przez rozjuszonego buhaja.
Poznań. W  Swierkowie pod Pozna­

niem został przygnieciony w oborze do 
m uru przez rozjuszonego buhaja 19-ietni 
parobek Stanisław  Nowicki. Uderzenie 
było tak silne, że kość praw ej nogi zo­
sta ła  zdruzgotana i przebiła skórę. Ofia­
rę w  ciężkim stanie przewieziono do 
szpitala.

Żywcem zasypany śniegiem.
Równe na W ołyniu. W  czasie silnej 

w ichury śnieżnej pow racał z Równego 
do Żytynia kapral S tanisław  Orciszew - 
ski i od tej pory ślad za nim zaginął. W  
dniu 23. 12. ub. roku znaleziono jego 
zwłoki, przysypane śniegiem na polach 
koło wsi Barmaki. Okazało się, że nie­
szczęśliw y, zaskoczony silną burzą śnie­
gową, w szczerem  polu zam arzł.

Skromna służąca — milionerką.
Równe. Niejaka Aniela Skalska, speł­

niająca od lat ciężką służbę dom ową u 
pewnego urzędnika w Równem, o trzy ­
m ała „na gwiazdkę" list z Ameryki z 
wiadomością o śmierci swego stryja, 
k tóry  pozostawił jej w spadku kilkaset 
tysięcy dolarów. Służąca, po p rzeczy­
taniu tej wiadomości, zemdlała i z trud­
nością udało się ją przyw rócić do p rzy ­
tomności. Spraw ą spadku zajęli się jej 
chlebodawcy. Nowa ta milionerka nie 
mnie ani czytać anj pisać i całe swoje 
swoje życie ,od najm łodszych lat, bar­
dzo ciężko pracow ała. Na pytanie, skie­
rowane do niej przez znajomych, co / ro ­
bi z taką kupą pieniędzy, odpowiedziała,

Kara za obrazę duchowieństwa.
Jak  donoszą z P aryża, sąd w  Laval 

skazał niejakiego Chapin'a, k tó ry  w  soc­
jalistycznym  domu ludowym  publicznie 
obrażał duchowieństwo, na dwumie- 
S’ęczne więzienie i grzyw nę 2000 fr. 
prócz odszkodowania po 500 fr. dla każ­
dego z duchownych, k tórzy  złożyli 
skargę.

Stan liczebny katolików w Anglji.
„Catholic D irectory" na rok 1931 po- 

caje ogólną liczbę katolików w  Anglji na 
2 206.244 osób. Liczba kapłanów  św iec­
kich wynosi 2.897, a zakonnych — 1.587. 
W ciągu ostatnich lat liczba nawróceń 
wyniosła 121.973, a w ciągu samego tyl­
ko 1929 roku osiągnęła 12.075 osób. Ko­
ściołów istnieje w  Anglji 1.579, a kaplic 
C49.

50-lecie szkoły katolickiej
w Palamcottach w Indjach.

P rzed  paru tygodniami uroczyście 
obchodzono w Palam cottach (Indje) 50- 
lecie istnienia kolegjum św. Ksawerego. 
Kolegjum to, założone w roku 1880 roku 
początkow o jako szkoła średnia dla dzie­
ci katolickich, już w 10 lat potem mogło 
być przem ianow ane na kolegjum. Dziś 
szkoła ta uw ażana jest za jedną z najle­
piej postaw ionych w Indjach. Obecnym

że m a tylko jedno życzenie: dobrze w y­
począć w... Zakopanem (i).

Straszliwa śmierć pod lodem.
Wilno. P ierw szego dnia św iąt na je­

ziorze W itolinówka w pow. bracław skim  
w ydarzył się tragiczny wypadek. Za­
możny włościanin Andrzej Doliński z 
Dzięciowa wyjechał na spacer w tow a­
rzystw ie córki swej Jadw igi i zięcia Mi­
chała Bołtucia. Pow oził sam  Doliński. 
W pewnej chwilj zbliżywszy się do jezio­
ra Doliński chciał skrócić drogę pow rot­
ną do domu i wjechał na lód. Gdy san­
ki znalazły się na środku jeziora lód za­
łam ał się i całe tow arzystw o z saniami 
i końmi wpadło do wody. Z pod powłoki 
lądu zdołał się w ydostać tylko Bołtuć, 
pozostałe osoby poniosły śm ierć w nur­
tach. U tonęły rów nież konie.

Z dalszych stron.
Bezpłatna podróż pod wagonem  

z W arszawy do Paryża.
Paryż. Na granicy francuskiej w  Je- 

mont zatrzym ano w pociągu biegnącym  
z W arszaw y do P aryża , pasażera  bez 
b.letu, k tó ry  odbyw ał całą podróż 
z W arszaw y pod wozem III klasy, trzy ­
mając się żelaznych wiązań wagonu. 
Nieszczęśliwiec był bardzo wygłodnia­
ły, ubranie zw isało w strzępach, tw arz 
miał pokry tą w arstw ą prochu i tłuszczu.

Zauw ażony przez kontrolerów  g ra­
nicznych, opuścił sw e niewygodne 
schronienie, oświadczając, że wyjechał 
z W arszaw y bez dokum entów, w  poszu­
kiwaniu pracy. Do chwili obecnej nie 
zdołano ustalić jego nazwiska. Zapropo­
nowano mu wstąpienie do francuskiej le- 
gji cudzoziemskiej, albo odtransportow a­
n e  go z powrotem  do Polski i oddanie 
tam tejszym  władzom.

Rów nież Francja obaw ia się bez­
robocia.

Paryż. Przem aw iając w  Nicei na te ­
m at k ryzysu  gospodarczego, panujące­
go na całym  świecie, m inister handlu 
m. inn. pow iedział: „Od miesięcy całych 
św iatow a depresja gospodarcza zagraża 
Francji i przejaw a się licznemi sympto- 
m atami Jeden z nich szczególine mnie 
niepokoi: jest to bezrobocie. Pomimo 
wzmożonej aktyw ności, poprzedzającej 
nowy rok, w dniu 30 grudnia mieliśmy 
przeszło 12.000 bezrobotnych, ko rzysta ­
jących z pomocy, z czego ponad 7.000 
przypada na sam Paryż. Konieczne jest

jej kierownikiem jest O. A. Gnanapraga- 
sara T. J.

Całe wsie indyjskie przechodzą na kato­
licyzm.

Jak  donosi „O sservatore Romano", co­
raz  liczniej zw racają się wsie indyjskie 
o przysyłanie katolickich m isjonarzy i ka 
techetów, celem przejścia na katolicyzm. 
P rąd  ten, zaobserw ow any już od dłuż­
szego czasu, w zm aga się stale. Pow odem  
tego, jak się zdaje, jest przedew szyst- 
k.em zam ykanie przez kościół oficjalny, 
zw any obecnie w  Indjach kościołem in­
dyjskim, szkół we wsiach, nie zdolnych 
do opłacania nauczycieli. Ludność tych 
wsi w  większości w ypadków  jest bardzo 
biedna i należy do parjasów , którym i się 
żadna kasta  nie opiekuje.

Akcja katolicka w Meksyku.
K orzystając obecnie z pewnej wolno­

ści religijnej, katolicy m eksykańscy przy 
stąpili do otw artej p racy  nad odbudowa­
niem katolickiego życia religijnego i spo­
łecznego w sw ym  kraju. W  tym celu po­
stanowiono powołać do życia instytucje 
Akcji katolickiej, które w m yśl w skazó­
wek Stolicy Apostolskiej m ają objąć jak- 
najszersze w arstw y  społeczeństw a. Na 
czele nowej organizacji stanął arcyb is­
kup M eksyku, M sgr. Diaz.

szybkie zastosow anie środków  zarad­
czych, a więc przedew szystkiem  zam ­
knięcie granicy dla robotników zagra­
nicznych, bezwzględna odm owa uregu­
lowania sytuacji licznych em igrantów, 
którzy się do Francji bezpraw nie dosta­
li, szybkie p rzedsięw zięte wielkich ro­
bót przew idzianych projektem  w spra­
wie rozbudow y produkcji narodowej, są 
środki, które ochraniając robotników, 
pozwolą na zrealizowanie wspaniałego 
program u ekonomicznego i socjalnego".

Rabunek 90 000 mk. w  biały dzień.
Berlin. (PAT.) Na dwóch woźnych 

Banku Ludowego w Moguncji dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowego. 
Z nadjeżdżającego samochodu w ysko­
czyło nagle dwóch osobników uzbrojo­
nych w rew olw ery i steroryzow aw szy 
funkcjonarjuszów bankow ych, w yrw ali 
jednemu z nich puszkę, zaw ierającą 90 
tysięcy m arek, poczem jeden z napastni­
ków w raz z pieniędzmi odjechał natych­
m iast samochodem, drugi zaś daw szy 
dw a strzały  na postrach, zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Za samochodem, 
który  wiózł jednego z napastników, 
udało się szereg innych samochodów, 
jednakże pościg nie dał żadnego rezulta­
tu, gdyż w skutek nadzw yczaj ożyw ione­
go ruchu ulicznego, ścigany samochód 
znikł z oczu.

29 kobiet zatru tych  gazem.
Berlin. W pralni mechanicznej przy 

ulicy Sądowej 27, k tóra należy do kon­
cernu Mossego 29 praczek uległo za­
truciu gazem. Już po południu w jed­
nym z oddziałów pralni, gdzie zatrudnio­
nych było 50 kobiet, niekróre pracow ni­
ce poczęły się skarżyć na ból głowy 
i mdłości. D yrekcja pralni zmuszona 
była 20 kobiet zwolnić z pracy. Pu­
szczono w ruch w szystkie w entylatory, 
pizypuszczając, iż ciepło źle w pływ a 
ua zdrow ie pracownic. Gdy jednak kil­
ka pracow nic straciło przytom ność, za­
w ezw ano straż  ogniową, k tóra odrazu 
stw ierdziła, iż w pralni ulatniał się gaz. 
iO kobiet w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala, a 19 udzielono pomocy na 
miejscu.

Zuchwały napad na bank.

Kolonja. Na niemiecki bank depozy- 
U w y przy  D iiienerstrasse dokonano dziś 
j godzinie 10-ej rano zuchwałego napadu 
bandyckiego. T rzech bandytów  steio- 
ryzow ało  kasjera i zażąaało wydania

pieniędzy. Gdy kasjer chciał w ezw ać
pomocy, jeden z bandytów  strzelił, ra­
niąc go lekko, dwaj pozostali zaś zrabo- 
w ali 15 000 m arek i zbiegli w  przygoto* 
wanem aucie.

Ludność popiera rew oltę w  M enemen.
W iedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeń­

skie donoszą ze Stam bułu, że urzędow e 
dochodzenia w  spraw ie rew olty  derw i­
szów (duchownych m ahom etańskich) w 
Menemen (w Turcji) w ykazały , iż w ięk­
sza część ludności popierała derw iszów . 
Zabicie nauczyciela Kublaya nastąpiło na 
placu pr^ed gmachem rządow ym  w o- 
becności 1500 osób, które klaskały w 
dłonie, w tedy, gdy szeik Mehmed odciął 
głow ę nauczyciela, zranionego, ale jesz­
cze żyw ego. Komendant żandarm erii 
przyglądał się tej scenie z okna, nie po­
zwolił jednak podw ładnym  na w ystąp ie­
nie przeciw ko tłumom. Komendanta żan­
darm erii aresztow ano. Pew ien oficer 
żandarm erii, mimo zakazu kom endanta, 
rozkazał ostrzeliw ać sfanatyzow any 
tłum i udało mu się przyw rócić porządek. 
Dzienniki rządow e uw ażają zachowanie 
się ludności za pow ażny objaw, zapow ia­
dający radykalne kroki przeciw ko kno­
waniom reakcyjnym . Organizacja nau­
czycieli i m łodzieży zażądała, by miasto 
Menemen otrzym ało nazw ę nauczyciela 
Kublaya.

Z posługacza —  dyrektorem  angiel­
skiego koncernu chem icznego.

Londyn. (PAT.) S ir H arry  Mc Go- 
wan, w ybrany prezesem  i głównym  dy ­
rektorem  Imperial Chemical Industries 
Ltd. na miejsce zm arłego lorda Melchet- 
ta, rozpoczął sw ą karjerę jako chłopiec, 
zatrudniony w biurach jednej z fabryk 
m aterjałów  w ybuchow ych Nobla. P ie r­
wszą pensją, jaką o trzym ał w tym  cha­
rakterze, było 5 dolarów  tygodniowo. 
Obecnie zajmuje dominujące stanow isko 
w jednym  z najw iększych koncernów  
chem icznych „Dash Com pany", której 
kapitał zakładow y wynosi 95 miljonów 
funtów. Sir H arry  M cGowan jest rów ­
nie dobrze znany w kołach finansowych 
am erykańskich, jak i angielskich.

Humor.
STRAPIONA.

— Czego to pani Wojciechowa taka 
strapiona?

— Bo niedawno pochowałam męża.
— 1 cóż pani myśli ze sobą zrobić?
— Żeby pan Ignac byl galantny kawa­

ler, toby sam wiedział najlepiej. . .

DOŚWIADCZONY.

— A wiesz ty przynajmniej, mój chłop­
cze, na co masz uważać, jak tak łowisz 
iy b y ? ...

— Naturalnie że wiem! Na policjantal

TRAFNY PRZYKŁAD.
— Więc pamiętajcie, chłopcy: przy tem­

peraturze wysokiej ciała rozszerzają się, a 
przy niskiej się kurczą. Czy który z wa» 
te kjedy zauważył?

— Ja, panie psorze.
— Oho, ano, mów, jak i przyczem?
— W lesie jest gorąco i dni są zaraź 

dłuższe. . .

MYŚLIWY.
Józio był na polowaniu. Powracającego

pyta siostra:
— Jak ci poszło polowanie; czy zabiłeJ 

choć jednego zająca?
— Zabić nie zabiłem, ale jednego śmier* 

teinie przestraszyłem.

ICEK — SPRYCIARZ.
— Panie szofer — ile kosztuje jazda na 

dworzec?
— Cztery złote.
— Dobrze, a przewiezienie „walizkó-w“2
— Nic.
— Nu! to niech pan przewiezie mój ba­

gaż — a ja sobie pójdę piechotą.

SŁUSZNA OBAWA.
Icek jest w wieku poborowym 1 ma 

wkrótce stanąć przed komisją. W domu na 
ten temat ciągle są rozmowy. Któregoś 
dnia matka Icka powiada zatroskana:

— A jakby się pytali, czem się zajmu­
jesz, to nie mów czasem, że my handlujemy 
śledziami. . .

— Dlaczego nie mam mówić?
— Bo jeszcze gotowi przeznaczyć cię 

ao m arynarki



Program radiowy.
W torek, 6 stycznia 1931.

Katowice, fala 408,7 m. 10.15 N abożeństw o z ko ­
ścioła pod w ezw aniem  N ajśw iętszej M arji 
P anny  w  P iekarach  W ielkich. 11.58 Sygnał 
czasu  oraz hejnał z w ieży M ariackiej w K ra­
kow ie. 12.15 P o ranek  sym foniczny z F ilhar­
monii W arszaw skiej. 14.00 O dczy t ro ln iczy. 
14.20 M uzyka. 14.30 O dczyt ro ln iczy . 14.50 
M uzyka. 15.00 O dczy t rolniczy. 15.20 M uzyka 
15.40 P rog ram  d la  dzieci s ta rszy ch  i tmłodzie- 
ży  z W arszaw y  i K rakow a. 16.10 Odipzyt: 
„G oethe i Szym anow ska". 16.30 In term ezzo  
m uzyczne. 16.40 O dczyt ze L w ow a „C itta  di 
V aticano". 16.55 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych . 17.15 W iadom ości p rzyjem ne i poży te ­
czne. 17.30 In term ezzo m uzyczne. 17.40 A udy­
c ja  „Po kolędzie" 1 k oncert popularny. 19.00 
Rozm aitości. 19.20 In term ezzo m uzyczne. 19.40 
F eljeton  z W arszaw y  pt. „Szajka zg rozy" . — 
20.00 O pera z p ły t gram ofonow ych „C ygane­
r ia "  G. Puccini'ego. 22.15 Felje ton  z W arsza ­
w y  pt. „Już  po św iętach". Po  feljetonie ko ­
m unikat m eteorologiczny o raz  retransm isje 
ze s tac ji zagranicznych (do godz. 24.00).

Środa, 7 stycznia 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
- p rasy  kra jow ej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hej­

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komu­
nikat m eteorologiczny. 15.00 Komunikaty go­
spodarcze. 15.50 „R adjokronika" z W arsza ­
w y . 16.15 K w adrans d la  najm łodszych. 16.30 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 17 15 O dczyt: 
„W  cieniu m ogiły W ładysław a W arneńczy ­
ka" . 17.45 K oncert popularny z W arszaw y . 
18.45 C odzienny odcinek pow ieściow y. 19.00 
R ozm aitości. 19.15 Mjr. J. Ludyga-Laskow ski 
p rezes FIDAC'u: „K ongres FIDAC'u w S ta ­
nach Z jednoczonych A m eryki Półnodnej". — 
19.35 P raso w y  dziennik -adjow y. P o  dzienni 
ku kom unikaty  sportow e. 20.00 O dczyt „Te- 

, stam en t sta reg o  T y g ry sa" . — 20.15 „W śród 
książek" — P rzeg ląd  najnow szych w ydaw  
nictw . 20.30 M uzyka lekka. 21.10 K w adrans 
literacki. 21.25 D alszy ciąg koncertu. 22.00 
Feljeton z W arszaw y  pt. „Europa pod lodem 1 
22.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 20.50 
Kom unikat m eteorologiczny na dzień następ 
ny. 2300 S krzynka  pocztow a w  języku fran ­
cuskim.

S P O R T

TEATR I SZTUKA.
Teatr Pcbki w Katowicach.

<5. bm. o godz. 23 w ieczór w  T eatrze  jeszcze 
raz ty lko  na życzenie publiczności „W esołek 
S y lw estro w y " tak  gorąco i w esoło w  sw ym  pro­
gram ie przy ję ty  w noc sy lw estrow ą. Zespół 
a rty s tó w  w ydobył z piosenek skoczów  „w esoł­
k a"  dużo hum oru i dow cipu, doprow adzając słu­
chaczy  do spazm ów  śm iechu. Szaleli ludzie w te­
d y  —  szaleć będą i te raz. Bony i zniżki ważne.

Z apow iedz.ane przedstaw ien ie  „Manewrów  
Jesiennych" w  Rybniku w  dniu 5. bm. zostało 
przeniesione na czw artek, dnia 15. stycznia. Za 
kupione bilety zatrzymają ważność na 15. bm.

R E P E R T U A R .
W torek, dnia 6. bm .: „G ień" o godz. 15.30.
W torek , dnia 6. bm .: „Noc m iłości" o 19.30.
W toreż , dnia 6. bm .: „R ew ja sy lw estro w a" o 

godzinie 23,00.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek , 5 styczn ia  „M anew ry Jesienne" 

Lipiny o godz. 19.30.
Poniedziałek, 5 styczn ia  „G rzegorz D yndała" 

B ytom  o godz. 19.30.

Niedzielne mecze piłkarskie. 
O puhar Juvelia.

Ruch W . Hajduki — Kolejowe PW . Katowice 
4:0 (2:0)

O statn i m ecz R uchu o puhar Juvelia  odbył się 
w  bardzo  n iekorzystnych  w arunkach , bowiem 
te ren  by ł p o k ry ty  stopniałym  śniegiem . Spotka­
nie to zakończyło  się zdecydow anem  i zasłużu- 
nem  zw ycięstw em  Ruchu, d la  k tórego  bram ki 
zdobyli p rzed  pauzą  P e te re k  i W łodarz, zaś po 
p rze rw ie  P e te re k  i B uchw ald. Podnieść trzeba 
znakom itą  g rę  b ram k arzy  obu drużyn . W obec 
pow yższego  zw ycięstw a  zdobycie puharu przez 
Ruch je s t p raw ie że pew ne, gdyż d rużyna ta 
r r a  15 punktów  na trz y  stracone oraz św ietny 
stosunek  bram ek 43:13.

KS. 06 M ysłow ice — Naprzód Lipiny 2:2

B y ła  to 25-cio m inutow a dogryw ka, k tóra 
zo s ta ła  sw ego czasu  przez sędziego p rzerw ana 
p rzy  stan ie  1:1, a  to z pow odu złego stanu 
boiska. P rz e z  ca ły  czas g ry  lekką przew agę 
mieli lipiniacy, k tó rzy  s ta ra li się za w szelką cenę 
zdobyć zw ycięstw o , jednak i d rużyna M ysiowic 
nie spała , albow iem  po kilku bardzo  niebezpiecz­
nych w ypadach  zdoby ła  ze strza łów  G arusa w y  
rów nujące bram ki. Lipinianie w yrów nującą 
bram kę zdobyli ze s trza łu  Cuga.

KS. Siem ianowice —  Policyjny KS. 2:1 (2:0)

Zasłużone zw ycięstw o  Siem ianow iczan, k tó rzy  
mieli p rzez  ca jy  czas g ry  nad sw ym  przeciw ni 
kiem lekką p rzew agę, zdobyw ając ze strzałów  
Szulca i Sokołow skiego sw oje cenne dw a punk­
ty. H onorow ego goala d la  Policyjnego zdobył 
L iberger.

Mecze towarzyskie.
KS. Naprzód Załęże — KS. 06 Katowice 3:3 (3:1)

O bydw ie drużyny  w ystąp iły  do pow yższych 
zaw odów  w osłabionych składach. Bram ki dla 
N aprzodu zdobyli po jednej Niemiec, tladasz  i 
C zaja, dla 06 bram ki uzyskali po jednej Jakutek , 
B ajura i G ruszka.

KS. Orzeł W ełnow lec — KS. Iskra Siemianowice 
4:1 (3:0)

G ra toczyła się p rzy  znacznej p rzew adze 
gospodarzy, k tó rzy  tak przed jak i po przerw ie 
mieli nad sw ym  przeciw nikiem  w ybitną przew a­
gę. Bram ki dla gospodarzy  strzelili Labus dw ie, 
Szykała  i K aprol po jednej.

KS. Diana — KS. 20 Bogucice 1:3 (0:1)

G ra prow adzona by ła  w bardzo  ostrem  tem ­
pie, m iejscam i zaś brutaln ie. To też zo stała  ona 
przez sędziego na 5 minut p rzed zakończeniem  
przerw ana. B ram ki dla KS. 20 zdobyli po jednej 
Lepich, Surm a i B iałas.

KS. 20 rez. — KS. 22 M ała D ąbrów ka rez. 3:2 
I m łodz. — I. m lodz. 1:5 

II. m łodz. — II. młodz. 1:5 (1:4)

KS. Chorzów II. —  Jedność Michałkowice 
2:2 (1:2)

Zupełnie ładny w ynik uzyskała  d ruga  drużyna 
C horzow a w w alce z g roźną d rużyną Jedności 
z M ichałkow ie. G ra tak  przed pauzą, jak i po 
pauzie by ła  naogół w yrów nana.

Zjednoczeni P . S. —  Pogoń N owy Bytom  
1:5 (1:4)

N iespodziew aną porażkę odniosła w czoraj 
d rużyna król. hucka w w alce o puhar ofiarow any 
przez d rużynę P ow stańca  z Klimzowca. Bram ki 
dla zw ycięzców  zdobyli H arynek trzy , Niedziela 
i Szurm anek po jednej. H onorow ą bram kę dla 
Z jednoczonych P. S. zdobył Szm aleusz.

KS. Dąb — KS. Powstaniec Klimzowlec 5:2 (2:0)

G ra o puhar P ow stańca . Boisko śliskie u tru ­
dniało w znacznej m ierze na przeprow adzenie 
racjonalnej gry .

Protest Amatorskiego KS. Król. Huta.
Dnia 7 styczn ia  br. będzie rozpatryw any  

przez W. G  i D. P . Z. P . N. p ro test A m atorskiego 
KS. w spraw ie n iepraw idłow ego p rzeprow adze­
nia m eczu w  decydującem  spotkaniu m iędzy 
Lechją lw ow ską a  AKS. Król. Huta. Śl. O. Z. P. 
N. zastępow ać będzie na tem posiedzeniu p. 
Korduła.

Rozgrywki o tytuł mistrza hokeja na 
lodzie.

Z końcem lutego br. odbędą się rozgryw ki 
hokeja na lodzie o m istrzostw o Ś ląska urządzo­
ne staraniem  Śląskiego T o w arzy stw a  Ł yżw iar­
skiego w Katow icach. U prasza się zain teresow a­
ne kluby o zgłaszanie sw ych drużyn  pod ad re ­
sem Śląskie T ow arzystw o  Ł yżw iarskie, Katow i­
ce, ul. B ankow a. Bliższe w iadom ości ukażą się 
w prasie.

„Sportowe Biura Prasowe"
TeL nr. 426 Tel. U . 878

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 3 styczn ia  1931 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 43.20 zł. 100 franków  franuskieb 
34.94 zł. 100 szylingów  austriack ich  125.19 zL 
100 koron czeskich 26.37 zł. 100 lirów  włoskich 
46.59 zł. 100 franków  szw ajcarskich  172.46 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358.27 zł. 100 belgów 
belgijskich 124.29 zł. 100 guldenów  gdańskich 
172.80 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 3 stycznia 1931 r.

Ż yto 18.50— 19.00. P szenica 26.50—27.50. M ą­
ką żytn ia 35—36. M ąka pszenna w yborow a 56 
do 60. M ąka pszenna luksusow a 60—70. O tręby  
żytn ie 11.50— 12.00. O tręby  pszenne średnie  14 
do 15. O tręby  pszenne szale 15— 16. O bro ty  niw- 
co zw iększone. Usposobienie spokojne.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 3 stycznia 1931 r.

Ż yto 17.75— 18.75. P szenica 22.50—24.00 Mą- 
ka żytnia 30.25. M ąka pszenna luksusow a 42.73 
dc 45.75. O tręby  żytnie 11.50— 12.50. O tręby  
pszenne 12.50— 13.50. R eszta  bez zmiany. Uspo­
sobienie słabsze.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W  tygodniu od 24. 12. do 31. 12. spędzono na 
targ i: buhaji 94, w ołów  38, k rów  682, jałów ek 
67, cieląt 96, n ierogacizny 1540, ogółem 2517 
zw ierząt.

P łacono za jeden kilogram  żyw ej w agi: bu­
haje od 1,07 do 1,23 zł, w oły od 1,07 do 1,22 zł, 
k row y  1,02— 1,22 zł, jałów ki 1,04— 1,24 zł, nie­
rogacizną I gat. 1,45— 1,90 zł, II. gat. 1,65—1,74 
zł, Ul gat. 1,50—1,64 zł, IV gat. 1,30— 1 49 zł,

T arg  ożyw iony, tendencja zniżkow a.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

W alne zenran ia  kół Z. O. K. Z.
W ielka Dąbrówka, w torek , dnia 6 bm. o  

godz. 15.30 na sali oberży  gminnej.
Bobrowniki, pow. Tarn. Góry: W torek, 6 bm. 

o godz 15-ej na sali p. Skupińskiej. W tazie  b ra ­
ku kompletu w alne zebranh odbędzie się o pól 
godziny później bez w zględu na ilość członków .

Roździeri-Szoplenlce: 9 bm. o godz. 19,30 w 
lokalu s ta ry  „B row ar".

O rzech, pow . T arn . G óry dn ia  4 bm. o godz. 
18-ej w szkole.

Vrchllck, italpoważn ejszy 
poeta ciesłd.

R ównież w  P oisce znany jest jeden 
z czeskich poetów , Vrchhcki Jarosław. 
M prasie czeskiej znajdujemy celow e ze­
stawienie z którego wynika nadzw yczaj­
na płodność tego pisarza.

Vrchlicki by} przez długi cza s  profe­
sorem  un iw ersytetu  w  Pradze , gdzie  
w yk ład a ł lite ,a ture  obcą, przew ażnie  
ludów Zachodu. O próc- pracy tw órczej  
de konał Yrchhckj kilku przek ładów  m.

nin.: G oethego „Faust" j „B oska  kon.e- 
dja“ Dantego. Co do o w o c ó w  literaek.ej  
ćziałalności Vrchlickiego, to te, są  »ad- 
z w y c z a j  boga.e . P łod i.y  ten pisarz ob- 
uarzył literaturę czesk ą  pięknymi so- 
retam i, 5742 wierszam i o bogatej treści 
; tormie, kilku dramatami i pow-eściami.  
Uzieła  te, zebrane w  w ydaniu ksiązKO- 
w em , dadzą ni mniej ni więcej, tylko  
300 tom ów .

Odpow.edzi redakcji.
A. K. w Jeulowniku. M iesięczniki: 1) „Sylwan* 

we L w uw ie; 2) „P rzeg ląd  L eśniczy" w Poznaniu; 
3) „E cha Leśne" w W arszaw ie (N owy Św iat 36) 
i 4) „Las Polski" w W arszaw ie (także Nowy 
Św iat 36). Nadto Zw iązek zaw odow y leśników  
polskich we W ilnie w ydaje  „K alendarz Leśny 
Inform acyjny".

O. J. w Rybniku. 1. O odpustach można zna­
leźć inform acje w rocznikach diecezjalnych, w y­
daw anych przez poszczególne diecezje. „Rocznik 
D iecezji Ś ląskiej" o trzym a Pan w Księgarni Ka­
tolickiej w K atow icach, ulica św. Jana. — 2. W 
spraw ie em igracji poinformuje najpew niej ( J rz4d 
E m igracyjny w W arszaw ie, K rólew ska 23.

Nakładem  trrrny K atolik ' spółka w ydaw nicza 
z ogr fdp w Bytomiu Śląsk Opolski — Dru­
k o m . D rukarnia Śląska, ś p  z ogr odp.. Kato­
wice ul. B atorego nr 2. Telefon 878. — Za re­
dakcje odpow iedzia lny : F ranciszek Godula

w Król Hucie.

Egzystencja 
dla piekarza l

Dom z dobrze prosperującą piekarnią 
1 2 składami w Bytomiu, będzie w dniu 
9 stycznia 1931 r. o godz. 9 przed poł. sprze­
dawany w drodze licytacji w gmachu sądo­
wym (w parku miejskim). Dla właścicieli 
kapitałów korzystna okazja nabycia pewnej 
egzystencji. 3033

- N E R W O L -
C hem ika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

Uniwersalny ap a ra t ieczn czy 
m ezjęony  w Każdym dom u.
L eczy prom ieniami elek tryeznem i. w szelkie cho­
roby  lak reumatyzm, ischias itd. — W zmacnia 
ośrodki nerw ow e i usuw a ślady postarzenia się

. s  -

W yłączne przedstawicielstwo na Polskę: 
Kisiel i Ska» Bielsko, uł. Piastow ska 3. Tel. 2932 i 2 0 2 c

przeciw

Reumatyzmowi
Kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach, 
tlfyrńb I główna sprzeda*

Apteka M kolascha
Lwów. Koper ..łka 1.

Kra-wa-ty
Krawaty i tylko krawaty

w składzie krawatek
Katowice, uiica Poprzeczna 12

jjS ieu  le.i*
t j . s z a  Oczeln.a Krojii i szycia

„W taayslaw a" urządzam RtirS. 
Każda fan i wyuczy się 

k ro ju  najwykwintniej­
szych kostjumów, sukien, 
płaszczy pon.eważ szyje 
dla siebie. Wpisy codzien­
nie Katowice, Andrzeja 2

Musisz ukończyć K usy  
tą. tiuwc korespouderi- 
.y jne  un prot Sekuto- 
•vicza W arszaw a Żó­
ł w i a  4z Kursy wyu- 
.z a ją  listownie bu .hai. 
terji. rachutik -w iści 

kupieckiej korespon 
oencji handlowej, ste- 
-l igrafji nauk handlu 
D aw a kaligratji pisa­
na na m aszynach to 
w aroznaw stw a angiel 
skrego francussiego 
1’etrueckiego pis wrn 
y .ainatyk i polskiej oraz 
ek «niitnji Po  ukończe­
niu św iadectw o Żądaj 
cię prospektów

ih d lllU ld  UitiLZa.Ua.
WynalazeK Eulonja zade­
monstrowany s p e c ja l i -  
sotm. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłat­
nej pouczaiącej broszury. 
Andres: Eufonia Liszki 

kolo Krakowa.

Słuchacze Kursów Ma­
turalnych i Samoucy!

Żądajęie prospetuów  
ka alogów  Bibliotek 
•'latem atycznei — kur­
su .ite ra tu ry  Polskiej. 
L ic irv  H istorji. G eo. 
g ra f j . Języków  ob­
cych. W ysy ła  gra t.s: 
W ydaw nictw o „Pomoc 
Szkolna" W ajnera. 
W arszaw a, B ielańska 
5.72.

n * : m m

O gim  ń  
w m u  p m .

— — t —

bez  nauczyciela
uczcie się lite ra tu ry  
Dolskiej, języ k ó w  o t -  
-ych  historji. geografii, 
m atem atyki, muzyki
etc. Szczegółow y kata­
log w ysyła  g ra tis  w y­
daw nictw o: „Pomoc
Szkolna". W ajnera, — 
W arszaw a, B ielański 
ni 5/32.

T isia ie  [ i n a
na aatar żołądka, w zdc  
cia. Kurcze, bóle nu­
dności. zgagę  niestra­
wność. brak apetytu , 
b 'ed n ce , ogólne  o sła ­
bi m ie etc. o d zysk a ło  
zdrow ie używ ając ziół 
ka sław nego  na ca ły  
św iat Dr. D ietla, prof. 
U niw ersy tetu  Jagiel­
lońskiego. Żadajc e 

“zpłatnej broszury  
p. uczającej. Adr. Lisz­
ki - Apteka.


